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©Mino ncidych e u t t u .
Nie bez pewnei słuszności czj nią dziennik, 

wiedeńskie uwagą, że jedynym człowiekiem, któ 
ry ma pow ód do zadowolenia z ukończonej sesyi 
parlamentu austryackiego, j e s t  p r e z y d e n t  
g a b i n e t u .  1 to jest właśnie cechą obecnej 
sytuacji politycznej w Austryi. Rząd ma powód 
do zadowolenia, gdyż otrzymał to, czego od Ra­
dy państwa żądał: budżet. Wprawdzie i parla­
mentowi zostaje marna pociecha, że dał to, cze­
go mógł nie dać, ale rząd ma wtedy gotową 
odpowieuź, że w tym wypadku byłby sobie także 
dał rady, bo od czegóż § 14.

Parlament zasypał rząd wnioskami, interpela­
cjami. Z wypróbowaną w długoletniej praktyce 
cierpliwością zagarnął rząd dc szerokiej swej 
sakwy te wszystkie postulaty posłów, powiatów. 
Krajów i miast, i czekać będzie cierpliwie, az 
się... odleżą i wzbogacą przypływem nowym, 
Nigdy sobie żaden rząd z tych mterpelacyj i 
wriosków nie robił wiele; kłopotliwe są dla 
niego wnioski nagłe o tyle, że przedłużają roz­
prawy parlamentu i grożą zabagnieniem tych 
spraw, na których załatwieniu rządowi zależy

A podczas gdy rząd br Becka ma już w kie 
szeni budżet do końca b. r., to dla szerokiego 
ogółu obywateli zostaje pocieszający widok bar­
d z o  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n y c h  w y d a t ­
k ó w  w budżecie na rok przyszły.

Wśród politycznych aeoat i stawiania horo­
skopów parlamentarnych, uszło uwagi, że ró­
wnocześnie a d m i n i s t r a c j a  w o j s k o w a  
starała się przygotować opinię publiczną na zna­
cznie ze swej strony z w i ę k s z o n e  żądania. 
Z artykułów „Fremden-Blattu" w tym okresie 
parlamentarnym nie bez mlencyi w świat pu­
szczanych, zdaje się wynikać niedwuznaczna za 
powiedź, że przewidziane wydatki na r e f o r m ę  
a r t y l e r y i  n i e  w y s t a r c z ą  l ż e  rząd wy­
stąpi z n o w e m i żądaniami. Nadto, gdyby za 
prowadzona być miała d w u l e t n i a  s ł u ż b a  
w o j s k o w a ,  to koszta utrzymania armii 
z w i ę k s z y ł y b y  s i ę  b a r d z o  z n a c z n i e .  
Zresztą administracja wojskowa kryje niewy- 
czeipaną krynicę nowych żądań, nieodzownych 
reiorm . postępu; ona nie zawiedzie nigoy, 
Możemy też być pewni, że w tym dziale budże­
tu czekają nas bardzo niemiłe niespodzianki.

Stoimy też wobec meunuuuonycii wydatKów 
na o c h r o n ę  i z a b e z p i e c z e n i e  r o b o t n i ­
k ó w  Rząd wystąpi z odnośnemi projektami 
ustaw prawdopodobnie już w sesyi jesiennej 
Przedłożenia te w zasadzie nie mają w Izbie 
przeciwników. Zapowiedź ich, zarówno zawraita 
w mowie tronowej, jak w kilkukrotnych prze­
mówieniach bar. Becka, spotkała się z sympa- 
tycznem przyjęciem Rzeczywiście najwyższy 
czas, aby rząd austryacki w kwestyi robotniczej 
wkroczył na drogę socjalnych reform. Pole to 
zalożałe w Austryi. Rząd niemiecki prowadzi 
z socjalistami walkę, przekraczającą granicę 
konstytucji. Ale niezależnie od tego opiekuje 
się stanem robotniczym w sposób bardzo wy­
datny. To wszystko, o czem mówi się dzisiaj 
w Austryi w zakresie ochrony robotniczej, jako 
o czemś nadzwyczajnem, należy w Prusach i 
cesarstwie niemieckim do spraw' dawno załatwio­
nych i przebrzmiałych.

Zaniedbania należy więc powetować, ale za­
łatwienie tych piekących spraw socjalnych 
w yn a g a ć  b ę d z i e  b a r d z o  z n a c z n y c h  
n a k ł a d ó w  f i n a n s o w y c h .  lir. Beck przy­
gotowywał na nie obie Izby parlamentu, zapo­
wiadając. że rząd wyszukać musi w tym celu 
„ n o w e  ź r ó d ł a  d o c h o d ó w " .  Co to będą 
za „nowe źródła" podatkowa? Bezpośreunich 
podatków rząd prawdopodobnie zwiększać już 
nie zechce; bęaą to więc nowe podatki p o ­
ś r e d n i e ,  zapewne s p o ż y w c z e .

I w tem leży wielkie niebezpieczeństwo. Bo

najpierw to, co się robotnikowi da jedną ręką. 
to się mu drugą odbierze. Zabiezpieczy mu 
się, — i to pytanie jak? — pizyszłosc, a od­
bierze mu się teraźniejszość przez podrożenie 
artykułów spożywczych. Powtóre obciążenie to 
dotknie w s z y s t k i c h ,  a drożyzna, i tak już 
w Austryi niesłychanie wdelka, czynić będzie 
coraz wieksze spustoszenia.

Powtóre wciiodzi tutaj w grę kwestya s a -  
n a c y *  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .  Jak rząd 
myśli „sanować" te finanse, jeżeli na uzdrowie­
nie własnych zamierza otwierać „nowe źródła 
dochodów".' Jestto zapowiedź dla finansów kra­
jowych bardzo niepokojąca

Jakież więc wyjście z sytuaeyi? Państwo 
potrzebuje znacznie zwiększonych iundnszów na 
wydatki; to jest faktem Ale nowych źródeł 
szukać powinno wr swojej p o l i t y c e  e k o n o ­
m i c z n e j ,  która musi być wadliwą, kiedy jej 
następstwa me wytwarzają dla państwa nowych 
dochodów. Rozwój przemysłu, rozwój rolnictwa, 
handlu — to naturalne, niewyczerpane źródła 
nowych dochodów państwa.

Niemcy mogą nam być bardzo niesympatycz­
ne. Państwo żąda tam wiele od obywatela. A le  
o n o  w z a m i a n  t a k ż e  mr w i e l e  da j e .  
Ono obmyśla nuwe drogi dla handlu, stwarza 
mu w różnych częściach świata nowre miejsca 
zbytu, ono skutecznie popiera przemysł, posił­
kując go wybornemi szkoiami fachowcmi, do­
stępnością i udogodnieniem kiedytu, zwolnienia­
mi podatkowemi w pierwszem stadyuiu rozwoju 
Wreszcie państwo strzeże interesów handlu, prze­
mysłu i rolnictwa w traktatach handlowych.

A co się robi w Austryi dla handlu? Co to 
za handel? Obraca się on w temsamem ciasnem 
kółku, w jakiem był przed pół wiekiem. Mało­
duszne walki z urobnrmi państewkami na Bał­
kanach, są paliatywnym środkiem, który do po 
ważniejszych wyników nie doprowadzi. A prze­
mysł austryacki? Gdzie me ma handln, tam i 
przemysł ma pouwiązane arterye. Czemże jest 
cały przemysł austryacki wobec niemieckiego? 
A to austryackie „popieranie rolnictwa**? Za­
myka się granice dla dowozu bydła, wygładza 
miliony ludzi, i kończy się na tem, że rolnictwo 
się nie podnosi, a tylko drożyzna się zwiększa 
w szalonem tempie.

Zapowiedź w ięc nowych jeszcze, i to bardzo 
znacznych wydatków budżetowych w Austryi, 
wywołać musi formalny p o p ł o c h  nie dlatego, 
zeby racyi tych wydatków nie uznawano, ale 
dlatego, że na ich pokrycie b r a k  n o w y c h  
ź r ó d e ł .  Te podatkowe stuame artezyjskie, o 
których rząd mówi, odprowadzą tylko soki z or­
ganizmu państwowego, przyspieszą jego wy­
niszczenie.

Austrya .jest dzm najdroższym krajem w Eu­
ropie, i jeżeli nie zmieni swej polityki ekono­
micznej, doprowadzi do wygłodzenia własnych 
obywateli-

Pokłosie parlamentarne.
(Skandaliczne zajścia na ostatniem posiedzeniu. — Krwa­
wy mityng w Czechach. — Statystyka parlamentarna).

Ostatnie przed feryami pariamentarneini po­
siedzenie Rady państwa nie mogło się obejść bez 
ponownych zajść skandalicznych pomiędzy so- 
cyalistami a chrześcijańsko-socyalnymi. Sposo­
bność do tego dała sprawa wydania sądom po­
sła P i o h a z k i , redaktora czasopisma „Reich- 
ratswiihler" z powodu obrazy czci, popełnionej 
drukiem. Socyalista R e g e r domagał się, w brew 
opinii komisyi, wydania p. Prohazki sądom, a 
żądanie swoie inory\\ow rł w sposób, który pro­
wokował autisemitów, czyli cnrześcijańsko-so- 
cyalnych. Gdy p. Roger wspomniał, że człowiek, 
dopuszczający się obrazy czci sposobem p. Pro- 
hazki, jest „wrstrętnem indywiduum", odpowie­
dział mu natychmiast z posłów' chrześcijańsku-

socyalnycb pos B i e l o h l a w e k  > okrzykiem 
„Czerwoni moraliści".

Poseł R e g  er  przemawiał dalej, a w trakcie 
jego mowy obydwa wrogie obozy wiodły docin­
kową polemikę za pomocą przerywań mowrcy i 
okrzyków. Takie wyrazy, jak „oszust", albo 
„obcinacz honoru", należały do n a j ł a g o d n i e j  
s z y c h .  Gdy następnie zabrał głos p. B i e l o -  
h l a  w e k ,  podczas jego mowy toczyła się dal­
sza obustronna polemika na okrzyki, w' której 
brał udział i taowca. P. B i e l o n l a w e k  w swo­
je ■ mowie zwraca się do socjalistów i woła: 
„Chcecie występować w roli moralistów i pra­
wic kazauia o przyzwoitości. Ależ wy otrzyma­
cie j uerwszą nagrodę z? ł a j d a c t w a  w całem 
życiu polityczneiu! Albo sądzicie może, że my 
radcy dworu w ministerstwach nędziemy przed 
wami p e ł z a ć  n a  b r z u c h a c h ?  My nie drży­
my, ani ino kulimy się.. “ Przerywa mu poseł 
N i e s s s n e r  okrzykiem: „Chowacie się za nie­
tykalnością". A na to oapowiaaa B i e l o h l a ­
w e k :  „ Jesteś pan biedota (Armitscnkerl). Prze­
cież nic nie robisz". N i e s s n e r  replikuje: „Ty 
jesteś największy Armitschkerl", a w zamian 
zapytuje go B e l o h l a w rek:  „Jesteś pan u- 
miarkowanym, czy nieumiarkowanym żydem?" 
A potem N i e s s n e r  wroła, ze BielohiaweK jest 
„w > ż a r t y “; M a l i k  powiada, że „Niessner 
mógłby się Dokazywać n a  w y s t a w i e  g i g e r -  
1 ó w"; D o b i j a  woła: „Jesteście wszyscy kłem 
parni!" —  a wiceprezydent Żaczek daremnie 
dzwoni. Wreszcie zamknięto rozprawy na wnio­
sek Bielohiawua, a po przemowach Gessmann* 
i Pernerstorfera i pośród dalszych utarczek so- 
cyalistów z autisemiunni, uchwalono stosownie 
do wniosku komisyi, nie wydać posła Prohazfc. 
sąaom.

Nie pierwsze to zajście skandaliczne podczas 
krótkich obrać nowego parlamentu „ludowego". 
Nie ma chyba potrzeby zaznaczać, jak ubliża 
jącemi są podobne wybryki dla całego parła 
men tu , jak one obniżają jego znaczenie wobec 
rządu, jak wreszcie udaremniają poważną pracę 
Wyborcy nie po to wysyłają posłów, ażeby się 
lżyli wyrażam* stajennymi. Tego rodzaju skar 
dale muszą ustać i wszyscy poważni posłowie, 
bez względu na stronnictwa, powinni wdrożyć 
ak cję , ażeby im stanowczo kres położyć.

Niestety, i lektorzy posłowie i poza parlamen­
tem. wobec wyborców dają smutny przykład 
zaziczenia. I tak, weule doniesienia pisma „Pra- 
vo Lidu", na mityngu w Husińcu, gdzie się 
urodził Hus, zwołanym przez katolicko-narodo 
we stronniewo, poseł M y ś l i v e c  zaczął wołać 
na widok uczestników ze stronnictwa wolno- 
myślnego i socyaluo-demokratycznego: „Precz 
z socjalistami!" Chłopi klerykalni pośród okrzy­
ków „Zabić ich!", rzucili się ua socjalistów. 
Powstała walka, w której z r a n i o n o  pewnego 
robotnika, a pewną kobietę przewrócono i do 
krwi pobito. Następnie chłopi obrzucili swoich 
przeciwników g r a d e m  k a m i e n i  i p o k a l e ­
c z y l i  n o ż a m i .  Wreszcie 10-ciu żandarmów 
z bagnetami na karabinach, rozproszyło chło­
pów, a komisarz rządowy rozwiązawszy zgro­
madzenie, kazał kilku winnych uwięzić.

Parlament jednak „pracoYtał". Izba posłów 
odbyła 20 posiedzeń, Izba panów 5. Wedle pro- 
tokoiow z z 17 posiedzeń — reszty jeszcze nie 
wypracowano — r z ą d  w n i ó s ł  16 p r z ę d ­
ł o  ż e ń , pomiędzy niemi przedłożenie w sprawie 
r e g u l a m i n u  I z b y ;  w sprawie udzielenia 
bezpieczeństwa pupilaruego książeczkom wkład­
kowym g a l i c y j s k i e g o B a n k u  k r a j o w e ­
go;  budżet na rok 1907 i prowiźoryuro budże­
towe na drugie półrocze; podniesienie wolnej 
od egzekucji kwoty z pensyj urzędniczych; 
projekt ustatvy o pomocnikach handlowych. —  
W n i o s k ó w  n a g ł y c h  wniesiono 25; w n i o ­
s k ó w  w sprawie k l ę s k  elementarnych 184; 
wniosków i n i c j a t y w y  247; i n t e r p e l a -  
c y j  577, z czego rząd odpowiedział tylko na

mniej w*ęce. 20; interpelacyj do prezydenta 12. 
Prośby sądów o wydanie posłów jiojawiły się 
w liczbie 27.

Z B e r l H a .
(Śmierć Kardorffa. — Fcha procesu Haua. — Ustalenie 

świąt wielkanocnych,)

Przeu kilku dniami umarł w dobrach swoich 
na Śląsku niemiecki i pruski polityk i parla­
mentarzysta, któ.y przez długie lata obok Wind 
hoista, Bebla i Eugeniusza Richtera należał do 
najpopularniejszych postaci na arenie parla­
mentarnej w Berlinie: Wilhelm von K a r d o r f f .  
Do tej jego popularności przyczyniły się w nie 
małej miecze polityczne pisma humorystyczne, 
w których skarykaturowana podobizna jego fi- 
garowała w ciągu lat może dwudziestu w każ 
dym niemal numerze. A cała jego postać, szcze­
gólnie zas dziwnie oryginalna twarz, nadawała 
się doskonale do karykatury: twarz bardzo chu­
de, z niezwykle długim i z niezwykle prostym 
nosem i z czupryną, zaczesaną „na jeża". Ńos 
Kardorffa był o tyle jeszcze niezwykły, że był 
sztuczny, do połowy —  srebrny. Znaczną część 
własnego nosa stracił on bowiem jako „bursz 
na uniwersyteckiej „mensurze", czyli na „pauk- 
berdenie", gdzie należał do największych zawa 
dyaków akademickich. Ten charakter swój za- 
wadyacki, rozmiłowany w każdego rodzaju wal 
ce, zachował zmarły parlamentarzysta do końca 
swego życia; był on także w polityce t. zvr. 
„draufgangerem". Jakkolwiek konserwatysta 
czystej wody —  umiał on sobie szczerością 
swoich przekonań i niezwykłą otwartością po­
zyskać także szacunek kół liberalnych. A były 
czasy, w których liberalizm niemiecki uważał 
go za jednego z najniebezpieczniejszych swoich 
wrogów. Zaprzyjaźniony blisko z Bismarckiem, 
wywierał Kardorff, w lalach od od r. 1876 do 
1880 zwłaszcza, wielKi wpływ na całą niemal 
poMtysę wewnętrzją w Niemczech. On to głó­
wnie sprawił, że Bismarck rychło porzacił za­
sady wolnego handlu i rozpoczął politykę ceł 
opiekuńczych. Rozpoczęła się ona od zabezpie­
czenia cłami przemysłu niemieckiego, a skon 
czyła na niemal już prołiibicyjnych cłach agrar­
nych. Stąd też Kardorff uchodził powszechnie 
za twórcę tej polityki i jego głównie szerokie 
koła ludności oskaiżały z powodu wzmagającej 
się w Niemczech drożyzny. Ostatnie lata jego 
d/iałamości parlamentarnej były jednem pasmem 
zaciętych walk z socyalną demokracyą, którą 
zmarły nienawidził wprost z całą siłą ogilistego 
swego temperamentu. Jego marzeniem był po­
wrót do praw wyjątkowych przeciwko socyali- 
stom — lecz w tym kkwuuku zabiegi jego były 
już daremne. Ironia losu zrządziła atoli, że on 
właśnie zmuszony był usunąć się % areny par­
lamentarnej w chwili, gdy tych iego wrogów 
spotkał pogrom przy wyborach —  bez ustawo- 
dav\ stwe wyjątkowego.

Przy ostatnich wyborach do parlamentu Kar­
dorff już nie uzyskał mandatu, o który się UD i»- 
gał i do którego wypełniania poczuwał się je­
szcze na siłach mimo, że liczył juz 79 rok ży­
cia. Ironia losu zrządziła dalej, że stracił on 
ten mandat, który posiadał od lat 40 — nie 
w walce z liberałami lub socjalistami — lecz 
z powodu odwrócenia się od niego tych, dla 
których walczył całe życie — konserwatywnych 
agraryuszów! Rozdwojenie między nim a jego 
przyjaciółmi politycznymi powstało z tego powo­
du, że on uważał zadanie zabezpieczenia rolnictwa 
cłami ochronnemi już za dokonane i  dalej po­
sunąć się nie chciał w tym kierunku, podczas 
gdy większość agraryuszów niemieckich z co­
raz uowemi jeszcze występuje postulatami. To 
wykluczenie z areny parlamentarnej odczuł 
Kardorff bardzo boleśnie i prawdopouobnie cios 
ten przyspieszył jego zgon, gdyż przed kilku

jeszcze miesiącami, nikt nie przypuszczał, iżby 
kiwpki ten starzec tak rychło mógł pożegnać 
sie z życiem. Jak barazc był on przywiązany 
do pracy parlamentarnej —  wynika z tego, że 
jeszcze podczas ostatniej sesyi, gdy już nie był 
posłem, bardzo często przybywał do Berlina i 
przysłuchiwał się obradom z loży, przeznaczo­
nej dla publiczności. Z nim znikł z widowni 
politycznej przedostatni z pusłów, którzy od la* 
40, od utworzenia połnocno-niemieck.ego parla­
mentu, bez przenyy zasiadali w tym ciele pra 
wodawczem. Dziś z weteranów tych pozostał 
tylko jeden, a tym jest przywódca socjalnej 
demokracyi, August Bebel.

Polacy w zaborze pruski *m nie mają uowoda 
żałować go, gdyż należał on do ich zaciętych 
wrogów i pod każdym względem popierał poli­
tykę Bismarcka. Tc jedno tylko o nim powie­
dzieć można, że nie posuwał się on do owej 
dzikiej i brutalnej nienawiści, z jaką względem 
ludność’ polskiej występują inni szermierze pru­
skiego krzyżactwa.

Pras? niemiecka zajmuje się obecnie żywo 
głośnym procesem adwokata Haua, skazanego 
w tych dniach na kai^ śmierci za rzekome za­
mordowanie swej teśc.owej. WszystKie niemal 
pisma ganią postępowanie tryounału, który nie­
jako z góry zmierzał do osiągnięcia takiego 
wyroku. Werdykt ławy przysięgłych tiómaczą 
sobie niektóre pisma tem że ulegli oni opinii 
kół, do których należą, i wobec tego podniesio­
no już żądanie, ażeby w przyszłości i w Niem­
czech ławę przysięgłych, podobnie jak to się 
dzmje w Ameryce, w tego rodzaju procesach 
trzymano w zupełnem odosobnieniu i zabezpie­
czono ją przez to od wpływów zewnętrznych. 
Nową sensacją w tej sprawie jest obecnie list 
profesora Aschafienburga, jednego z najwybit­
niejszych psychiatrów w Niemczech, wystoso­
wany do obrońcy Haua, adwokat? Dietza. Prof. 
Aschaffenburg, który badał Haua, oświadcza w 
tym liście, że me wątpii o u w o l n i e n i u  
oskarżonego, gdyż jego zdaniem on z a r z u c o ­
n e g o  mu m o r d e r s t w a  p o p e ł n i ć  n i e  
m ó g ł  W obec przeciwnego wyroku, profesor 
Aschaffenburg prosi obrońcę, ażeby Hauowi 
wyrazii jego współczucm i wysoki szacunek, 
jaki powziął dla niego podczas rozprawy Ogól­
ne teraz panuje zaciekawienie, jaki będzie re­
zultat zgłoszonego pi zez obrońcę wniosku o re- 
wizyę wyroku? To jedno atoli wynik? już obe­
cnie z dotyczących głosów prasy, mianowicie, 
że opinia publiczna uważ? za bardzo potrzebną 
reformę sądownictwa w N i e m c z e c h .  r .

Kilka poważnych dzienników niemieckich po­
ruszyło w ostatnim czasie ponownie myśl usta­
lenia terminu ś w i ą t  w i e l k a n o c n y c h .  
Sprawą tą zajmowano się już kilkakrotnie i to 
głównie ze wzgiędu na stosunki szkolne. W Niem­
czech rok szkolny kończy się nie w lipcu, jak 
u nas, lecz ua Wielkanoc z rozpoczęciem się 
dwutygodniowych wakacyi v. ielkanocnych. Ru­
chomość świąt tych sprawia więc, że nieraz 
drugie półrocze roku szkolnego jest za długie, 
niekiedy znów za krótkie. Konserwatyzm nie­
miecki woli atoli rozpocząć akcyę bardzo trud­
ną wobec nie mniej wielkiego konserwatyzmu 
władz kościelnych i ustalić święta wielkanocne, 
niż zmienić rok szuolny.

Z P e r s y L
(1’ierwsza roozłiica konsrytuoyi .— Zamach na wezyra.— 
Usposobienie ludności. — Konstytucja perska — Stron­

nictwa.)
Wczoraj, ;t j. 25 lipca, wypadła pierwsza 

rocznica konstytucy. perskiej i z tego powodu 
W całym kraju miały się odbyć stosowne uro­
czystości W  stolicy państwa, w Teheranie, już 
od aawna czynili mieszkańcy przygoto wani? do 
tej uroczystości, ozdabiając domy bardzo boga-

Stefau Żeromski

Dzieje grzechu.
6T (Ciąg dalszy.)

Pokoik Ewy znajdował się na czwartem pię­
trze hotelu „Suisse" w Nicei. Szklane drzwi 
wyóiodziły na dług. i wąsui balkon z żelaza, 
biegnący wszerz całego gmachu. Siedząc w głę- 
b pokoju, leżąc na łóżku — Ewa miała przed 
oczyma morze. Z wysokości czwartego piętra£?mH rhll nł*.*_    ~ 11l'r?Ami ni n .1 .  7

trze hotelu „Suisse 
wyciiodziły na długi . „
Biegnący wszerz całego gmachu ___.. ^
b pokoju, leżąc na łóżku — Ewa miała przed 
«izyma morze. Z wysokości czwartego piętra 
gfiiachu, stojącego na samvm brzegu nie widać 
było wcale ziemi. Było się, jak gdyby zawie­
szeń j m i powietrzu nad morzem

Ewa już miesiąc mieszkała w Nicei, weiąź 
w tym samym pokoju. Przybyła na wybrzeże 

? R~7mu (wraz ae Śzczerbicem), po- 
nnwaz Łukasz? Niepołomskicgo tam już nie 
nastała Przed jej M jazctem  Wypuszczony ze­
stal z więzienia i zmkJ Władze więzienne nic 
umiaiy o mm mc powiedzieć, prócz tego że 
2 ‘Stał odwieziony do granicy iramuskiej’ d0 
stacyi r entimiglii Nic więcej, pomimo najśd  
slej&zych poszukiwań. Ewa nie mogła, nie 
śmiała, nie czuła się na siłach, żeby wrócić do 
kraju Usłuchała tedy rady Szczerbica i udała 
si£ do Nicei. Obiecał czynić poszukiwania Łu- 
?nłZa ^.e Francyi. Przypuszczał, że może Nie-
1 r Ski "ecbce grać w Monte-Carlo dla zdo- 
bycia pieniędzy.

jęw pi zyjechaj do Nicei. Pędziła życie je- 
S  - r ne-. kezbary >e. Przebywała naj-
2 J  crt TV°,lej lzJebcn na czwartem piętrze. 
Ze Śzczerbicem prawie nie wid, wała sie.

Przekazami pocztowemi przysyłał jej pienią­
dze na opłacenie pensjonatu. Czasem spotykała 
go na spacerze, gdy sama szła ku Yillefrauche. 
Raz rozmawiała z nim dłużej w kawiarni „Rt- 
gence" na „Avenue de la gare", gdy tam usiadł 
w dzień gorący.

Bała się bardzo Szczerbica. Jeszcze w Wie- 
aniu kupiła sobie była (za jego pieniądzej re­
wolwer i nie rozstawała się z nim ani na chwi­
lę W Rzymie, mieszkając w hotelu, czekała 
wciąż po nocach, że przyjdzie do jej pokoiu. 
I teraz, w Nicei, aczkolwiek uspokojona, trzy­
mała zawsze broń przy sobie W pokoiku wą­
skim ciasnym stało wygodne krzesło na bie­
gunach Wysuwała je na środek pokoju i, wpńł 
leżąc, zatopiwszy oczy w morzu, > rozmyślała w 
ciągu nieskończonych godzin. Kochała dzienny 
błękit morza, albowiem owijał się około ran jej 
iuszy, jak, gdyby pas błogosławiony, jak gdyby 
chusta gojąca. Kochała głęboką, bardzo ciemną 
noc nad wodami. Nawprost jej okna. w dalekim 
bezmiarze głębin, zatopionych, w mroku, gdy mi- 
stral wzdymał wały. morskie i walił niemi w ska­
ły wybrzeża, błyskała morska latarnia. Kochała 
błysk latarni i zżyła się z niemi duszą tak da­
lece, jak z niczeru teraz na ziemi. Zdawało się, 
że to chmury lecące krzeszą ogień z morza. Cze­
kała zawsze z utęsknieniem nocami na światło 
nocne. Oto i tej nocy... Nareszcie! Przeleciał 
elektry *zny, milczący znak — raz-raz! Nastawał 
fioprzeuni mrok. I znowu — światło — raz-raz! 
* tchłań ciemności wylewała z odległych samo­
tni. z tajnych o kręgów pustyni ryk i wzdycha­
nie ca ludzki brzeg...

Ewa cicho mów^a do samej siebie, a po praw­
dzie do tych odległych, piorunowych błyśnięć—

spowiedź powszechną, wylewającą się z duszy. 
Bo tam był anioł groźny nad niezgruntowanemi 
wodami.. Skrzydła jego od zachodu na wschód... 
Śniło się, że z jego niezmiernej ręki, kołyszącej 
kadzielnicę ponad odchiiskiem, pada ognisty 
miecz w dalekie lozcieki, skąd wracał może bez­
silny od pracy rybak, lub żeglarz, który stracił 
ostatnią nadzieję. Przy tem świetle niemem a 
tak nieskończenie wyraownem — poczynał? wi­
dzieć z poczwórną, siłą swe spiawy. Oczy jej 
zagłębiały się w duchową pomrokę, a rozuna sta 
wał raz wraz w wielkich olśnieniach. Rozważała 
w głębi duszy swej, co ma czynić. Czuła głębo­
kością serca, że me zobaczy już nigdy Łukasza, 
Tęsknota stoczyła jej duszę, a ża' zniweczył je­
stestwo. Wyjścia nie było. Tak miało zostać ua 
zawsze.

Niegdyś jej mówił; „Gdy m ię porzucisz, bę­
dę straszliwie nieszczęśliwy..." Te słowa wła­
sną jej krwią były wypisane w sercu. A te­
raz — on ją właśniu porzucił Cóż mogło wyra­
zić straszliwą prawdę tego pewnika? Nasuwało 
się proste pytanie: czy można żyć jeszcze, je­
szcze dalej? I, jak powtórny brzask morskiej 
latarni, świetlała odpowiedź, że trzeba — albo 
przestać żyć. — albo spodleć . ohydnie pogo­
dzić walkę wewnętrzną ze sprawami życia Na­
leży wybrać. Ale cóż wybrać? Kochać i tę­
sknić, — marzyć, żeby przyszła znowu chwila 
rozkoszy cielesnej, żeby wszystkie inne na sze­
reg lat zatłukła swoim ogromem?

Nowy błysk myśli, co zda się, na morzu wy­
rósł i, przebiegłszy otchłań ciemności, przeszy 
wał wskroś duszę, błysk nowy, bezlitosny w 
swej nagości, któż to jest Łukasz?

Wszakź? Łukasz jest te mężczyzna jak ty­

siące tysięcy innych na świecie. Kochał daw­
niej mne kobiety i podeptał je. odchodząc w 
swoją stronę. Kochał żonę i, odchodząc, podep­
tał ją na miazgę. Ten, którego tak uwielbiała! 
Dl? którego poświęciła wszystko — został w 
pamięci z całą okropnością męskiego pożądania. 
Po nad duszę, po nad najlepszą część ludzkie­
go jestestwa, zapragnął bardziej rozkoszy cie­
lesnej. Nie pytał się, czy połamie ciało, czy 
zdepcze duszę Jego żądza zmysłów? była po 
nad wszystko

Znów nowy, senny, daleki znak z czarnego 
morza: — a ty sama, a ty?

Ja jestem — wyznawała — tak samo grzesz­
na, jak on. Wszakże nie aosyć-by było ujrzeć 
jego twarz, jedyną na ziemi. Wszakże nie do- 
syćby było utonąć w ukochanych oczach, Za­
wrzeć ustanr rozpalone usta... Wszakże tli się 
w piersiach nieugaszone Dragnienie wieczyście 
nowego grzechu z nim1

Och, być przezeń znowu zduszoną, pokonaną! 
Zesłabnąć w uścisku jego wszechwładnych dło­
n i — i ustąpić! Zamknąć oczy i dobrowolnie 
oddać mu się na łaskę. Na łaskę! Ustami czuć 
jego usta, nasycić się jego ciałem i oddać mu 
na własnosć swe ciało...

Myśli rozpierzchły się w n.cość. Zostało tyl­
ko drżenie spalonego ciała. W pamięci’ wspo­
mnienie fizyczne Łukasza. On jeden był i ; est 
na świecie! Widziała oczyma przedział boczny 
w jego włosach, kołnierz i rękawv szarego sur­
duta... Słyszał? jego szept, gay po clioroDie 
wbiegał ao jej pokoju i cnwytał przemocą od­
dech przestrzelonem: płucami. Widziała najdroż­
szy uśmiech, rodzący się w surowej twarz), ro­
dzący się, jak zorza nad ciemnością morska.

Była bliską jego ust. Usta różowe . Białe zęby 
w głębi ciemnego zaiostn... W argi szepcą bez­
myślne wyrazy, w których zamknęło się szaleń­
stw o rozkoszy. Padały teraz te wyrazy w jej 
serce, na ramiona, n? plecy, na piersi, uda, 
jak jego pocałunki obłąkane, gdy kazał zdej­
mować suknie j przyciągał bezsilną n? swe 
kolana

Załam?nemi rękoma dusiła serce, walczące 
w piersiach, i usiłował? spętać szaleństwo. Zbli­
żała się do siebie samej ze wspomnieniem z?- 
bitego dziecka, z łańcuchem piekielnych dni i 
nocy. Wlokła samą siebie pod pręgierz. Sta­
wiał? sobie przed oczy hańbę bezgraniczną i 
wstyd poznany.

B łjsk  źrenic powitał nowy błysk światła v  
morzu. Rozmyślanie stało się zimne, chłoszczące, 
jak samo morze, które się drzb w ciemości 

Grzech’ ^
Zuchwały K r z y k  w duszy: czy jest grzecn?
Skąd się wziął, dlaczego przyszedł2 Jest jak 

mówił wówczas młody ksiądz, przeciwko i  liemu 
rozuir własny i mny rozum, zewnętrzny, wielki 
a niezmierzony .. Jakże się może dokonać grzech 
wbrew woli tamtego rozumn? Janim sposobem 
wynika bunt cielesny, bezprzykładni żądza, jak 
przed chwilą? A z żądzy tej iakii. sposobem 
jedna za drug?. wychodzą zbrodni1? Wspomniało 
wszystko od początku do końca, ujrzała dawaą 
wolę i dawny rozum, jak samochcąc podniosły 
się z nicości i wydzwignęł) ponad Boga. Mo­
gła teraz dokładnie odróżniać dawną niewiado- 
mość od teraźniejszej wiedzy — i cicho, cicho 
uśmiechała się, patrząc na sienie dawną, minio­
ną, przeszłą, skończoną... (C. d. n.)
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to. Minio to, wedle zapewnienia, zawartego 
w telegralicznycn doniesiemacn, usposobienie ln 
dności w owych dniach było burzliwe, skutkiem 
czego rząd obawiał się, że mogą powstać de­
monstracje, a nawet rozruchy. Czy obawy rzą 
Jn spełniły się, czy też były płonne, nic dotąd 
nie wiadomo, natomiast do Konstantynopola do­
szła sensacyjna wiadomość, rozesłana stamtąd 
po całej Europie, jakoby w i e l k i  w e z y r  per­
ski, jego s y n ,  tudzież n i e k t ó r z y  z w o l e n ­
n i c y  tego dygnitarza zostali zamordowani.

Dotąd wiadomość ta nie sprawdziła się, a jak 
zaznaczają dzienniki wiedeńskie, ambasada per­
ska w Wiedniu żadnego doniesienia w tej spra­
wie nie otrzymała. Delegat perski na konferen- 
cyę pokojową w Hadze, Mirza S am  ad, oświad­
czył wobec korespondenta wiedeńskiej ,.N. Er. 
Presse*, że nic nie wie o zamachu na widkie- 
go wezyra. „Byłoby to strasznem — rzekł de­
legat perski! — Wielki wezyr jest człowiekiem 
wyocce inteligentnym i właśnie teraz miał naj­
lepsze zamiary zadosyćnczynienia żądaniom po­
litycznym. Mial nieprzyjaciół z dawniejszych 
czasów i z tej strony me jest wykluczona mo­
żliwość zamachu. Otrzymują wiadomości na Pa­
ryż, a więc spóźnione, mam jednakże nadzieję, 
że wieść owa me sprawdzi się“.

Czy wiadomość o zamachu jest fałszywą, czy 
prawdziwą, okaże się później, to jednakże jest 
pewnem, że luduuść Persyi od dawna jest wzbu­
rzoną. Dotąd szach perski Mofiamed Ali Mirza 
n ie  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g i  na konstytucję, na 
daną Persyi przez jego ojca. Czy złożył ją wczo­
raj, w dniu pierwszej rocznicy, nie wiadomo, 
ale wiaśnie sprawa przysięgi utrzymywała umy­
sły w cajwiekszem napięciu. Już w czerwcu b. r. 
wybuchły w kraju ponowne rozruchy, które pod- 
trzymj wał brat obecnego szacha, Salar-ed Lian 
leh. Powstanie, które ogarnęło prowincję Lun- 
stan, zostało jednakże zgniecione, a Salar-ed- 
Danleh schronił się do konsulatu angielskiego 
Zapanował spokój ale pozorny Pośrud ludności 
wrzaio nieustannie i z tego powodu prawdopo­
dobnym jest zamach na wielkiego wezyra, który 
jest w kraj a wielce niepopularny Obecny wiel­
ki wezyr Emin Sułtan, objął swój urząd w kie 
tniu b. r. Znajdował się wtedy w podróży po 
Europie i został telegrahrznie do kraju powo­
łany

Ludności polskiej chodzi o to, ażeby konsty- 
tneya nie była martwą literą, aie stała się rze­
czywistością, żywą instytneyą państwa, źróałera 
postępu i odrodzenia kraju. Sfery rządzące wi­
docznie pragną czegoś innego. Konstytucya per­
ska wzorowana jest na konstyiucyi belgijskiej, 
nie została jednakże jeszcze w całości uchwa- 
.oną, wyłączono bowiem na razie awa, punkty 
irażHwe, a mianowicie postanowienia o stano­
wisku korony w nowem państwie konstytucyj- 
oem, tndcież przepisy o niemahometadskiej lu­
dności kraju, n. p o Armeńczykach. Parlament 
persKi będzie mnsiał sprawie tej poświęcić nie 
jedno jeszcze posiedzenie.

Liczbę posłów ustanowiono na 160, a więc, 
przjjąwszy i.czbę 6 milionów ludności maho- 
metańskiej, co jest raczej za nisko, niż za wy­
soko obrachowane, wypada jeden poseł na 
40.000 mieszkańców. Z tych 160 przedstawi­
cie i narodu powołano przez rozpisanie wybo­
rów najpierw tylko 60 posiew z większych 
miast, ażeby, jak się wyrazu wielki wezyr, no­
wicjuszów łatwiej przyzwyczaić do parlamen­
tarnej karności i pracy. Powoli rozpisyw ano 
dalsze wybory, jednakże dziś jeszcze brakuje 
ł/i posiów do pełnej liczby, Rząd i władze miej­
scowe me wpływały zbyt silnie na wybory 
z dwóch powodów Najpierw zostały całą spra­
w ą konstytucyi zaskoczone, nie miały czasu 
przygotować się i przyuczyć do nadużyć wy­
borczych. a powtóre uważały cały ruch konsty 
tucyjny za  rzecz pozbawioną znaczenia i wszel­
kiej przyszłości. Mimo to władze korzystały 
szeroko ze swoich orzywilejów.

Dotąd nie skry talizowały się zasady polity­
czne i nie wytwjrzyły stronnictwa w nowym 
parlcmencie peiskim, wszyscy jednakże posło­
wie zgadzają się na ieden ogólny program, ze 
należy stanowczo z ł a m a ć  p o t ę g ę  a r y s t o -  
k r a c y i , położyć koniec deptaniu ustaw i ntwo- 
rzyc z d r o w ą  a d m i n i s t r a c j ę .  Na to. jak 
wspomnieliśmy, zgadzają się równie kanowie,

i'ak mułłowie, jak kupcy, a nawet książęta krwi, 
których kilku należy do parlamentu. Prezyden­

tem Izby jest Sanieh-ud-Dowleh, człowiek wy­
kształcony po europejsku, który pobierał nauki 
w Berlinie.

Zamknięcie zjazdu.
(Od naszego korespondenta.)

Lwów, 25 lipca.
W  ślad za denesza o zamknięciu X zjazdu 

lekarzy i przyrodników polskich, podąży niniej­
sza korespondencja, przedstaw-ająca przebieg 
pożegnalnego pusieuzenia. Odbyło się ono w te­
atrze, którego wszystkie miejsca zaieto. Człon­
kowie prezyoyum zjazdu i komitetu gospodar­
czego — zasiedli na scenie.

Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu depesz 
nadeszłych, uchwa^no wysłać telegramy do p. 
Cune-Skłoduwskiej i p. Henrykowej Jordano- 
wej, poczpin sekretarz generalny dr S z u l i -  
s ł a w s k i  odczytał cały szereg wniosków, 
uchwalonych przez poszczególne sekeye. Zgro­
madzenie ogólne wszystkie wnioski te przeka­
zało stałej delegacji zjazdu. Ważniejsze wnio­
ski są następujące:

Wnioski.
Zjazd wrraża przekonanie, że n a u k i  p r z y r c  

d n i c z e, stanowiące podstawę knltnry 1 dobrobytu, 
w i n n y  s i ę  s t a ć  w ł a s n o ś c i ą  j a k  n a j s z e r -  
s z y c h  w a r s t w  I n d o w y c h ,  co się nie da osią- 
g iąć  przez samo wykłady, ale przedewszystkiem 
przez z a k ł a d a n i e  p u b l i c z n y c h  p r a c o w n i  
p r z y r o d n i c z y c h .  Z tego powodu zjazd wyraża 
swe najżywsze uznanie reprezentacji m. Lwowa, 
która postanowiła w najbliższym czasie powołać do 
życia instytucyę kulturalną pod nazwą „Dom Mi­
chalskiego", W  domu tym, obok Biblioteki 1 czytelni 
będzie pomieszczona publiczna pracownia przyrodni­
cza, Oby 4ta piękna Instytneyą stała się wzorem i 
przykładem dla innych zarządów gminnych, dbałych 
•  dobro duchowe i materyalne mieszkańców, ich 
pieczy powierzonych

Zjazd domaga się wprowadzenia ćwiczeń z dzie­
dziny fizyki i innych nank przyrodniczych w szko­
łach średnich, wprowadzenia metody nauczania iua 
tematyki i zaprowadzenia nauki kosmografii, jako 
Samodzielnego przedmiotu we wszystkich szkołacn 
średnich.

Sekeya dydaktyczno-przyroJuicza uchwaliła doma­
gać się powiększenia w szkołach średnich liczby 
godzin przedmiotów przyrodniczych i wogóle po­
trzebę r e w i z y i  p l a n ó w  n a u c z a n i a  w g i m-  
n a z y a c h, szkołach realnych i t. p., oraz potrzebę 
wprowadzenia n a u k i  - h y g i e n y  do jirogramu 
szkół średnich, jako przedmiotu obowiązującego w 
drugiem półroczu klasy najwyższej, dalej domagać 
się, aby kursa geografii na uniwersytecie, nie ła­
miąc zasady wolności nauczania, uwzględniły wię­
cej potrzeby zawodn nauczycielskiego, obejmując 
nie tylko całokształt wiedzy geograficznej, ale za­
równo metodę badania, jak metodykę nauczania. 
Dalej wyraziła sekeya zdanie, że ze względu na 
potrzeby wykształcenia nauczycieli geografii, jest 
niezbędhem stworzenie odrębnej grupy egzamina­
cyjnej: geografia jaku przedmiot główny, a nauki 
przyrodnicze, względnie matematyka i fizyka jako 
przedmiot poboczny. — Uznała też sekeya wielkie 
kbitałeąco-wychowawcze znaczenie chemii w szkole 
średniej, prowadzonej jednak metodą indukcyjną i 
opartej na ćwiczeniach laboratoryjnych uczniów, o- 
raz wyraża opinię, że na naukę tę należy w roz­
kładzie godzin poświęcić znacznio większą ilość 
czasu, aniżeli to me miejsce obecnie.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich wyraża 
przekonanie, że z a b y t k i  p r z y r o d n i c z e  p rz e ­
s z ł o ś c i  k r a j n  n a s z e g o  należy poznać i chro­
nić, wiedzę o nich popularyzować i jak najrychlej 
przystąpić do ich spisania.

** *
S e k e y a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  u- 

chwaliła szereg wniosków w sprawie b n d y r  k ó w 
s z k o l n y c h ,  usunięcia p r z e p e ł n i e n i a  w s a ­
l a c h  w y k ł a d o w y c h ,  stworzenia instytucyi 1 e- 
k a r z y  s z k o l n y c h ,  pomnożenia liczby golzin 
przeznaczonych na higienę w seminaryach nauczy­
cielskich, powoływania Lekarzy do Rad szkolnych: 
krajowej, okręgowych i miejokich, z głosem nictyl 
ko doiadczym, lecz stanowczym, w sprawie z a k ł a ­
d a n i a  s z k ó ł  p o c z ą t k o w y c h  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m ,  w sprawie jednorazowej na­
uki w szkole, zaradzenia przepracowaniu dzieci, 
doałośei o rozwój fizyczny, wprowadzenia pracy 
ręcznej do szkół i k ą p i e l i  s z k o l n y c h .

S e k e y a  m e d y c y n y  p a b l i c z n e j  i sekcyi 
wychowania publicznego uchwaliły.- lomaga-f się 
utworzenia przy Wydziale krajowym „biura pora­
dy i nadzoru technicznego" dla gmin w sprawach 
z a o p a t r z e n i a  i c h  w d o b r ą  w o d ę  i w do­
statecznej ilości. W  okolicacn, gdzie Drań wody, 
zalecić z a w i ą z y w a n i e  s p ó ł e k  w o d o c i ą g o ­
w y c h ,  stworzyć fundusz melioracyjny na zaopa­
trzenie gminy w dobrą w odę.'D alej powzięła po­
wyższa sekeya uchwały co do zwalczania śmiertel­
ności niemowląt, z w a l c z a n i a  c h o r ó b  z a k a ­
ź n y c h  a w szególności dyfteryi, potrzeby zrefor­
mowania nauiri w szkołach położnych W  spraw’6 
higieny środków spożywczych uchwalono domagać 
się: popularyzacyi higieny wśród szerokich warstw 
ludności z dziedziny nigieny życzenia, tworzenia 
szkół handlowych celem wychowania zarodowo wy­
kształconego kupiectwa i kursów zawodowych dla 
majstrów i czeladzi, oraz utworzenia szkół prze­
mysłowych uzupełniających nowego typu, lepszego 
przygotowania sędziów czynnych przy stosowaniu 
ustawy z 16 stycznia 1896 r., wydania ustawy 
krajowej, jako uzupełnienie uBtawy państwowej ce­
lem rozwoju instytucyj autonomicznych z odpowie­
dnio ukwallfikowanymi organami kontrolnymi, ogła­
szanie peryodycznycn kursów dla lekarzy rządo­
wych, okręgowych i gminnych z dziedziny b a d a ­
n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  i higieny wogó­
le, wreszcie utworzenia d r u g i e g o  p o w s z e ­
c h n e g o  z a k ł a d u  d l a  b a d a n i a  ś r o d k ó w  
s p o ż y w c z y c h  w e  L w o w i e .  Wyrażono taśże 
opinię, że jest rzeczą konieczną uzupełnić prawo­
dawstwo fabryczne co do zwalniania ciężarnych na 
zasadzie prawa o ubezpieczaniu robotników na czas 
Choroby i na czas 3 do 4  tygodni przed terminem 
rozwiązania.

* **
Zjazd, witając z radością uchwałę Sejmu, zmie­

rzającą do utworzenia w Galieyi krajowego zakła­
du geologicznego, poświęconego praktycznej geolo­
gii w zakresie górnictwa, hydrologii i pedologii, 
wyraża gorące życzenie wobec Sejmu, ażeby zakład 
ten, mogący przynieść krajowi bardzo doniosłe ko­
rzyści, wszedł jak najrychlej w żvcie, należycie n- 
posażonj w środki materyalne i w możność trwa­
łego 1 szybkiego rozwoju.

S e k e y a  e k o n o m i c z n a  z wraca się do prę­
ży dyum zjazdu, ażeby przedstawiło Akademii umie­
jętności w Krakowie konieczność podjęcia na nowo 
i doprowadzenia do końca sprawy ostatecznego u- 
r e g n l o w a n i a  s ł o w n i c t w a  c h e m i c z n e g o  
p o l s k i e g o ,  a w szczególności słownictwa , doty­
czącego pojęć ogólnych czynności i aparatów. — 
Sekeya chemiczna zwraca się do stałej delegacji 
zjazdu z wyrażeniem życzenia, aby zechciała zająć 
się przygotowaniem historyi dotychczasowyb dzie­
sięcin zjazdów. —  Zjazd uważa r e f o r m ę  s t u -  
d y ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h ,  a przedewszyst- 
kiem zaprowadzenie egzaminu dojrzałości za Konie­
czne. W yraża zaiazem życzenie, aby powstawały 
oddz'elne akademie farmaceutyczne.

S e k e y a  w e t e r y n a r y j n a  wyraziła konie­
czność i naglącą potrzebę utworzenia przy akade­
mii weterynaryi we Lwowie instytutu bakteryoio- 
giczno - hygienicznego, łącznie z katedrą hygieny 
bakteryoiogii i nauki o chorobach stadnych, dalej 
potrzebę tworzenia stacyj doświadczalnych dla ry­
bactwa i chorób ryb, wreszcie wprowadzenie ubez­
pieczania zwierząt domowych w kr&ju.

S e k e y a  d e r m a t o l o g i c z n a  uchwaliła we­
zwać komitet przyszłego zjazdu o postawienie jako 
jednego z tematów ogólnyLh: W a l k a  z c h o r o ­
b a m i  w e n e r y c z n e m i  i n r e g u l o w a m e  
p r o s t y t n c y i .

S e k e y a  c h i r u r g i c z n a  wyraziła przekona­
nie, że jest rzeczą wielce pożądaną i dla nauki 
korzystną, żeby 1 liniLi chirurgiczne i pudczas wa- 
kacyj mogły, choć częściowo, być otwarte dla cho­
rych.

S e k e y a  c h o r ó b  n e r w o w y c n  i u m y s ł o ­
w y c h  wyraziła życzenie, aby jak najrychlej wła­
dza krajowa starała się zaopiekować wszystkimi 
chorymi umysłowymi i ciężko nerwowymi, w ten 
sposob, aby t w o r z y ć  p r z y t u ł k i  d La  i d y o -  
t y c z n y c b  d z i e c i ,  d l a  a l k o h o l i k ó w  i e p i ­
l e p t y k ó w

S e k e y a  b o t a n i c z n a  przedstawiła następu­
jący wnioBek: Zjazd wyraża przekonanie, że just 
rzeczą dla pomyślnego nadal rozwoju botaniki 
w kraju naszym konieczną, możliwie szybkiego o- 
pracowania i wydania f l o r y  z i e m  p o l s k i c h .

Wa-sżawa — miejscem Xi zjazdu.
Po przekazaniu tycli wniosków stałej fielega- 

cyi Zjazdu, złożonej z 7 członków (3 z Krako­
wa, 2 ze Lwowa, po jednym z Warszawy i 
Poznania), wśród żywycn oklasków, jak już do­
niosłem telefonicznie, powzięto uchwałę, aby 
przyszły, X I zjazd lekarzy i przyrodników pol­
skich o d b y ł  s i ę  w W a r s z a w i e  w r o k u  
1911, .

Mowa dra Kwaśnickiego.
Następnie zabrał głos prezes zjazdu dr Au­

gust K w a ś n i c k i (Kraków) i złożywszy po­
dziękowanie za życzliwość i poparcie Zjazdu 
reprezentacji m. Lwowa (Żywe oklaski), człon 
kom komitetu gospodarczego za pełną trudu
działalność w przygotowania zjazdu (Huczne
oklaski), wskazał mówca na zasługę ś. p. 
Adijana Baranieckiego, którego inicjatywie 
zawdzięczamy zjazdy lekarzy i przyroduikćw
polskich. Stwierdziwszy świetność obecnego 
zjazdu, ktury pod każdym względem przeszedł 
poprzednie, powiedział prezes Kwasnicki:

Zjazd obecny odbył się na mnem tle polityczno- 
narodowem, niż jego poprzednik, zjazd IX. Tam za 
ścianą wschodnią, b. Rzeczypospolitej polskiej za­
szły doniosłe wypadki, które wywarły trwały ślad 
na naszym narodzie, idea narodowa, odtrąciwszy na 
bok wszystkie kombinacye polityczne, które nas 
wodziły na pokuszenie, siłą żywiołn wniknęła we 
wszystkie czynniki naszego bytu, naród się ocknął, 
świadomość narodowa rozszerzyła się i na dolne 
warstwy ludności, wiara w siebie, samopoczucie od­
radzających Bię sił własnych —  zmężniało, wyro­
bił się. w Polakach przedtem nieznany temperament 
polityczny, a i cierpliwość nasza tak nadużywana 
i doświadczona, nie jest, już dziś cierpliwością zgnu- 
śniałego niewolnika, lecz cierpliwością rozwagi. J a ­
kaś ręka sprawiedliwości pisze na karcie dziejuw 
ostrzegające wyrazy dla mocarzy tego świata. — 
W  tern ognisku do: rosłych wypadków naiód szybko 
dojrzewa, potężnieje, udradza się. Z woli opatrzno­
ści Łazarz narodów drgnął i uniósł prawicę, więc 
żyje, czuje i ma zdrowe mięśnie, a teraz Kolej na 
dowód, że myśli i posiada siło twórczą w zakresie 
intellekta, że jest w stanie odzyskać nietylku po­
zorne omdlałe życie, aie i rewindykować swe pra­
wa do cywilizacyjnego znaczenia na wscnoazie Eu­
ropy. Rewindykacya praw do umysłowej hegemo­
nii — to treść najbliższej przeszłości, bo to, co 
mówi kopiec panujący nad Lwowem, to było wła­
śnie dzieło tej wyższości intelektualnej. Dla kre­
sów naszycii niema innej polityki, lak doniosłość 
moralna, wyższość umysłowa, resztę zostawiamy e- 
patrznuści.

A gdy mowa o rewindykacyi piaw wyższości 
umysłowej, tęsknym wzrokiem i  rzewnem sercem 
spoglądamy kn sercu Poiski. kn miastu najwięk­
szych poświęceń i ofiar, ukochanej Warszawie i na­
tarczywie pytamy, kiedyż tam stanie się zadość 
sprawiedliwości i kiedyż w końcu dźwignia się tam 
wszechnica polska, aby ze swemi siostrzycami wszech­
nicą Jagiellońską, lwowską i polską akademia umie­
jętności, wspólnem, szlachetnem współzawodnictwem 
podnieść naukę polską do tej wyżyny, na jakiej 
stoi artyzm polsKi i piśmiennictwo. Gdy po roku 
1863 Europa szybko gasiła gromnicę, aDy nad ka­
taklizmem polskiem przejść do porząaza dziennego, 
mis trze pędzla Matejko, Grottger i inni Zawołali: 
Hola, nie zasiadajcie do stypy, Polska żyje. Po r  
1870, gdy los rozstrzygnął walkę na korzyść Kai­
na narodów, a wrogowie s przęgli się z zwycięzca­
mi 1 zawyrokowali wy karczowanie łechickioj lato­
rośli, mistrz Henryk Sienkiewicz zawołał głosem 
słyszalnym na oba półkulach: Hola, nie zasiadajcie 
ao stypy, Polska żyje! Tem życzeniem, aby opatrz­
ność nam dała drugiego Kopernika, aby przyszły 
XI zjazd lekarzy i przyrodników polskich odbył Bię 
w Warszawie, aby sekeye tego zjazdu odbywały 
swe posiedzenia w salach polskiego uniwersytetu, 
żegnane was koledzy zjazdowi i zamykam obrady 
X zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. (Huczne, 
długotrwałe oklaski). i

Zamknięcie zja/uti ,
Następnie zabrał głos przewodniczący komi­

tetu gospodarczego pi ot dr Władysław B y l i -  
c k i  (Lwów). Wskazawszy na wysiłki zjazdu i 
omówiwszy t. zw. towaizyską g+ronę zjazdu, 
która stanowi wymianę wartości nieświadomie 
zdobytych i nieświadomie Udzielanych, podzię­
kował mówca drow? Kalikstowi Krzyżanowskie­
mu za tak świetno urządzenie wystawy przy­
rodniczo lekaiskiej, P-zemówienie swe zakoń­
czył dr Bylicki słowy- Żegnam, wznosząc okrzyk 
na cześć nauki polskiej. Do widzenia! fŻywe 
oklaski.)

Na tem zakończono o godzinie 5 po południa 
obrady

Wieczorem wyjechała wycieczka około 70-ciu 
uczestników ziazau do Rabki, Zakonanego, 
Szczawnicy i Krynicy.

Od atiministracył .,N. Reformy".
Numer poranny „Nowe] Reformy"

wychodzi z druku <

)u£ po godzinie piąte] rano.
D o  g o d z i n y  S r a n o  zgłaszać się należy 

po namer poranny do ekspedycji: u) i c a  św. 
A n n y ,  1. 3, oficyny.

Od g o d z i n y  8 r a n o  wydaje się „Nową 
Reformę" w admimstracyi przy ulicy Jagiel­
lońskiej, 10.

K r o u i k a .
K raków , 26 lipca, ’

Strajk czeladzi rzezniczój w Krakowie. Wczo­
raj wieczorem odbyło się w Domu robotniczym przy 
ulicy św. Tomasza zebranie czelad:,i rzeźniczo-ma- 
sarskiej dla powzięcia postanowień przeciw siedmiu 
majttrom rzeźnickim, którzy, wbrew uchwale cechu, 
zatwierdzonej przez magistrat, Izbę handlową i in­
spektorat przemysłowy, nie święcą niedzieli. Prze­
mawiali pp. Różycki. Kubioa, Grzybek i Piszczkie- 
wicz. Ten ostatni zdał relacye, imieniem doputa- 
cyi, wysłanej przez czeladź do namiestnika we 
Lwowie z probbą c zatwierdzenie uchwały cecho­
wej, w sprawie święcenia niedzieli. Namiestnik 
przyjął przychylnie deputacyę i przyrzekł po roz­
patrzeniu, o i l e  m o ż n o ś c i ,  korzystnie sprawę 
załatwić. Po krótkiej dyskusji uchwalono wybrać 
delegacyę 12 członków, która dzisiaj o godzinie 7 
rano miała udać nię do dyrektora rzeźni miejskiej, 
i żądać od niego zobowiązania,, iż wszyscy rzeźni- 
cy, łamiący św ięto, nie będą dopuszczeni do rzeź­
ni — w razie zaś, gdyby tym wymaganiom nie

stało się zadosyó, postanowiono zaprzestać pracy 
w rzezni. Następnie, w razie, gdyby w przyszłą 
niedzielę okazało s ię , że owi majstrowie mimo to 
wszystko nie chcą zastosować się do uchwały ce­
chowej , uchwalono z dniem wtorkowym rozpocząć 
strajk  tak w rzeźni, jak i we wszystkich zakła­
dach masarskich i rzeźnickich. W tym c«lu wybra­
no komitet stiajkowy, składający się z 4  osób i 
nałożono na każdego z członków wkładki, wynoszą­
ce 5o h tygodniowo na opędzenie kosztów ewen­
tualnego strajku.

Zgodnie z tem postanowieniem wczorajszego zgro­
madzenia, dzisiaj rano naała się deputacya czeia- 
dzi do rzeźni miejskiej — tam jednak zarząd nie 
uwzględnił żądań deputacyi i owym 7 majstrom 
wstępu do rzeźni nie zabronił. Wobec tego wszys­
cy robotnicy w rzeźni p o r z u c i l i  d z i s i a j  p r a ­
cę, gdyby zaś do niedzieli żądania ich załatwione 
nie zostały — we wtorek wstrzyma się od pracy 
wszystka czeladź także i n prywatnych majstrów 
zatrudniona. — W Bprawie te j odbyła się dzisiaj 
przed południem w prezydyum magistratu konte- 
reneya majstrów i czeiadzi przy współudziale rad­
cy magistratu, p. Wincentego Sawińskiego. W ysła 
no do namiestnika depeszę z prośbą o interwencję 
na korzyść czeladzi rzezniczej.

Z teatru „Wesoia wdówka", która ciągle sta­
nowi atrakcję dla publiczności naszej, przedstawio­
ną Dętlzie dziś w piąteK po raz 12 z p. liiłowską 
w roli tytułowej. W  jutrzejszem przedstawieniu 
popularnej opery Haleyyego „Żydówka" wystąpi 
gościnnie p Władysław F l o r y a ń s k i  jako E iea- 
zar. Obok sympatycznego gościa biorą udział w tej 
operze panie: Łopatyńska i Szymanowska, oraz pp. 
Malawski, Mossoczy i Paszkowski. — W niedzielę 
odDędzie się czwarte i ostatnie przedstawienie zna­
komitej opery naszego mistrza W ładysława Żeleń­
skiego „Staia baśń" z udziałem pań: Hendrichów- 
ny, Szymanowskiej, Markówny, Kusprowiczowej i 
pp. Malawskiego, Mossoczegt, Okońskiego, Ludwiga, 
Leymana, Paszkowskiego, Sawiekiesro i Jelińskiego. 
W  poniedziałek po raz 13 “Wesoia wdówka" z p 
Schupp. — W e wtorek ostatni występ Augusta 
Dianuiego w pięknej operze Pucciniego „(Jyga- 
nerya", która powtórzoną będzie na ogólne życze­
nie, — We środę pc raz pierwszy wznowioną zo- 
o tanie jedna z najlepszych i najdowcipniejszych o- 
peretok Souppe’ego „Boceacio" z udziałem pań: 
K l i s z e w s k i e j ,  Kasprowiozowej, Milewskiej (rola 
tytułowa), Sehnpp, ZnlmirsKiej i pp. Leiewicza, Mi- 
łoszy, Krzewińskiego, Sawickiego, Kosińskiego i in­
nych.

Odznaczenie handlu win. Na wystawie przy- 
rodnlczo-lekarsKiej we Lwowie otrzymała ki akow­
ska firma nandiu win (ulica Grodzka) P  e 1 b e r- 
g e r  i S c h e n k e r, a me Pelberger i Schuster, 
jak przez pomyłkę wczoraj doniesiono, „ m e d a l  
b r o n z o w y  w y s t a w y “ za wina lecznicze „Hy- 
gaa Psrle".

Obława ns małoletnich „przb$tępcow“. Z po­
wodu ta rg u , jaki dzisiaj odbywa się na Rynku i 
wszystkich placach Krakowa, polieya zarządziła rano 
gremiaiuą obławę na małych chłopaków, którzy 
zwykle podczas targów dopuszczają się lieznych 
kradzieży kieszonkowych. Podczas dzisiejszej obła­
wy aresztowano 22 chłopaków, z których najmłod- 
szj liczy 10, najstarszy zas 14 lat. Przy areszto­
wanych znaleziono pewne kwoty pieniędzy, skra­
dzione podczas targu

Aresztowanie objezdczykow. Dzisiaj rano źan-
darmerya aresztowała na gianicy rosyjsaiej dwóch 
strażników pogranicznych rosyjskich, tak zwanych 
„objezdczyk<5w“, którzy, upiwszy Bię na posterunku, 
przeszli granicę a  ostry arką pod Michałowicami i 
wałęsali się po wsiach okolicznych. Są to stTażni- 
cy: Wasyl Popoi i Iwan Tabisz. Umieszczono ich 
w aresztach „pod telegrafem", skąd po wytrzeźwie­
niu oadani zesraną pogranicznym władzom rosyj­
skim.

Niedoszły samobójca. Dzisiaj rano aresztowała 
polieya na dworcu kolejowym, jakiegoś małeeo chłop­
ca w mundurku gimnazyalr,ym_ który wypytywał 
się o drogę ao Hamburga, lak, jak gdyby Hamburg 
był o dwie stacye od Krakowa. Na policyi chłopiec 
zeznał, że nazvwa się Stanisław Bryniarski, uczeń 
2 klasy gimnazyalD°j liczy la t 13, pochodzi z No­
wego Targu, gdzie ojciec jego jbst Kowalem. Do 
Krakowa przyjechał za noradą swego kolegi, który 
wręczył mu 50 koron (zabrane ojcu) z poleceniem 
kuoienia b r a u n i n g a ,  by obaj chłopcy mogli się 
zastrzelić. Powodem samobójstwa miała być „no- 
prawka" z  łaciny, przez którą chłopcy mieli po­
psuto przyjemności wakacyjne, tembardziej, żo nie 
spodziewali się zdać popiawki. a obawiali się ro­
dziców. W Krakowie jednak ochota do samobójstwa 
odeszło Bryniarskiemu, natomiast z pozostałemi 46 
koronami, wybierał się do Ameryki przez Hamburg. 
Niedoszłego samobójcę i emigranta odeśle polieya 
do ojca do Nowego Targu - -

Wesoły mąż. Wczoraj przybył do Podgórza Fer­
dynand Ostrzecha, piekarz z Wieliczki, razem z  żo­
ną. To\, arzjgtwo żony było jednak dla Strzechy 
nieco uciążliwe, dlatego pod pozorem jakiego: in- 
torbso, w krótkim czasie z niz stę rozstał Potem 
udał się do jakiejś szynkowni. i racząc się obficie, 
zaprosił sobie do towarzystwa pewną dziewczynę. 
Romantyczna para wyruszyła następnie w mocno 
nietrzeźwym stanie na przechadzki Idyllę tę prze­
rwała jednak żona, która po próżnem oczekiwaniu 
rozpoczęła poszukiwanie swego męża. Zobaczywszy 
go w towarzystwie obcej damy, wszczęła na ulicy 
głośną awanturę, która wkrótce zwabiła tłumy cie­
kawych na miejsce zajcia.

Pijany mąz me uznał wcale słusznych wyrzutów 
żony, lecz rzucił się w pasyi na nią i począł ją 
bić. Potergał na niej całe obranie i zagroził z a- 
b i c i em. ,  gdyby się nie oddaliła. Niewiadomo na 
czem byłaby się cała awantura zakończyła, gdyby 
nie pojawienie się policyi, która całe towarzystwo 
zabrała na inspekeyę policyjną.

Pobicie teściowej. Dziś rano AT Ludwinowie 
zasz«dł fakt silnego pobicia teściowej, którego to 
czynu dopuściła się żona jej syna, Monika liora- 
wowa. Powodem bójki było, iż synowTa nio mogąc 
znieść nieporządku, jaki matka przy sprzedaży mle­
ka uprawiała, jawnie to odbiorcom głosiła odstrę­
czając ich od Kupna. Pogłoski te wy wołały oburze­
nie matki, ktura dziś w wybuchu złości wylała na 
synowę garniec wrzącego mleka. Synowa w odwe­
cie pochwyciła ciężką biaszankę od mleka i ugo­
dziła matkę w głowę zadając jej głęboką ranę.

Z kraju.
Telefon w Jaworznie. Szczakowej i Trzebini.

Dziś zostały oudane do uzytkr. państwowe sieci te­
lefoniczne w Jaworznie, Szczakowej i Trzebini. — 
Dwie pierwsze sieci dopuszczone zostaną także do 
ruchu międzymiastowego, natomiast sieć w Trzebini 
otwartą będzie do ruchu międzymiastowego dopiero 
po wybudowaniu międzymiastowej linii telefonicznej 
z Chrzanowa do Trzebini.

Z Zakopanego piszą nam: Ceiem przysporzenia 
funduszów na budowę bursy w Nowym Targu i in­
ternatu przy tamtejszem gimnazyum odbędzie się 
w Zakopanem, bez względu na pogodę, w dniu 28 
b. m w willi „Adasiówka" wielki festyn, połączo­
ny wieczorem z reunionem w sali hotelu turystów. 
Główną atrakeyą festynu będzie nader bogata w ' 
piękne i kosztowno fanty loterya fantowa i kon­
cert pełnej muzyki 100 p. p. z Krakowa. W  skład 
komitetu, aranżującego w mowie będący festyn i 
rounion, wchodzą: p. Anna Osiecimska, poseł dr Be­
dnarski i rejent Michał Sti aszkiewicz. Festyn i re- 
union, na które wyDiera się całe Zakopano, cała 
Nowutarszezyzna i wiele osób z Krakowa, mają 
zapewnione powodzenie.

Przemyśl, 25 lipca. (koniec loKautu. — Jeszcze 
o strajkach rolnych. —  Zjednoczenie stolarzy i rzeż- 
tuarzy.) ! i

Lokaut murarsKi został więc —  jak już pisa­
łe m —  zażegnany. Jeżeli piszę o nim raz jeszcze, 
to jedynie dla sprostowania fałszywych o zakoń­
czeniu jeg i wieści, podawanych przez „Naprzód" 
Przedewszystkiem więc nieprawdziwem jest donie­
sienie socyalistycznego organu, jakoby w sprawie 
lokautu odbyło się jakiekolwiek zgromadzenie pub­
liczne. Zgromadzenia takiego afiszami nie ogłoszo­
no wcale, i jeśli się odbyło, to tylko poufnie. Po­
wtóre jest nieprawdą, jakoby robota miała się od 
bywać u dwóch jedynie majstrów, dotychczas pra­
ca odbywa się normalnie a wszystkich, z wyjąt­
kiem ićdnego, u któzego robotnicy nie chcą podjąć 
roboiy, bojkotując go za jakieś rzekome niepra­
widłowości w czasie lokautu popełnione. A wresz­
cie najwięcej rażącą nieprawdą jest, jakoby maj­
strowie mieli ustąpić pou t ‘ pływem zagrożenia 
strajkiem generalnym Nim „eszcze strajkiem takim 
zagiożono, majstrowie ogłosili, że lokautu zaprze­
stają. A więc ustąpili nie z obawy przed powszech- 
nero bezrobociem Zresztą groźbę bozrobocia ogól­
nego, rzuconą nad wyraz leksomyślnie i bez istot­
nego powodu, nie traKtowam tu  na seryo, a i par- 
tya sama na seryo jej nie brała.

O strajKach rolnych cicho. Aresztowano jedynie 
kuku agitatorów i to nie za agitację, ale za awan- 
ury, urządzane przez nich przeciwnikom strajków. 

Ów Melko na przykłan, o którego aresztowanie iak 
oburzył się „Naprzód", wywołał taką awanturę, że 
musiał zostać aresztowanym, nie z obawy przed 
jego działalnością aagitacyjną, (przecież za to nikt- 
by go nic aresztował), ale dla zapobiegnięcia po­
ważniejszemu zaburzeniu. Zresztą o niebezpieczen ■ 
stwie strajków, prucz sporadycznego wypadku i 
okolicznościowej &guacyi —  i mowy w tym roku 
niema.

„Hala meblowa Zjednoczenia stolarzy i rzeźbią 
rzy w Przemyśla, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", ,ta k  brzmi nazwa powsta­
jącego- dopiero związku stolarzy, który w najbliż­
szych dniach ida zostać wciągniemy w rejestr han­
dlowy i, jaK tylko, statuty zostaną zatwierdzone, 
rozpocząć swoją działalność, polegającą: na -komi­
sowej sprzedaży mebli, wyrabianych przez stowa­
rzyszonych na dostarczaniu roboty członkom i 
wspólnem zakupi e materyałów surowych. Członka­
mi mogą być jedynie majstrowie stolarscy i rzeź­
biarscy. Wysokość udziału wynosi 2U0 koion, ilość 
udziałów w posiadaniu członka Dędąeych nieograni­
czona, natomiast każdy z członków bez względu na 
ilość udziałów, posiada tylko jeden głos. Na zgro­
madzeniu dziś odbytem, wybrano dyrencyę, w któ 
rej skład weszli pp.: J. Niwiński, W. Muller i J- 
Rogowski oraz jako zastępca p. Fr. Podhrebelny 
W ybór Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej, od 
będzln się' po zatwierdzeniu statutóW,

Śniegi spadły  W górach  delatyńskich. skutkiem 
czego w ostatnim tygodniu panowało tam wielkie 
zimno Donoszą nam, ż t ruch letników w tamtej­
szych okolicach jeBt tego roku bardzo słaby i wiele 
pomieszkać w Jaremozu i innych letniskacn,'  n i. 
szlaku Stanisławów, Woronienka pozostało niezaję- 
tych. :

„ S o k ó ł1 W Delatynie urządza w dniu 4 sie.- 
pnia ćwiczenia zlotowe, połączone z zabawą ogru 
dową w parka salinarnym, poczem odbędzie sie wie­
czornica.

0  krw aw e za jśc ia  W hur JUKI oskarżyła pro- 
kuratoryu 66 włościan, między nimi 14 kobiet, ja ­
ko winnych publicznego gwałtu san tui en? stawiania 
oporu władzy i zbiegowiska. Do rozprawy, która 
się odbędzie w Stryju, powołanych będzie 38 świad­
ków. Akt oskarżenia, o 34 stronach pisma, już do­
ręczono obwinionym. Nadmienić najeży przy spo­
sobności, że wśród sfer moskalofilskich zebrano do­
tychczas 4'J84 kor. 54 hal. na rzecz włościan, któ 
rzy ponieśli jauiekolwiek Btraty przy tych pożało­
wania godnych zaiściach — dalszo składki wciąż 
jeszcze płyną.

Ze świata,
Z W arszaw y (Transportowanie więźniów. Żabi- 

cie więźnia. Z sądu. Reorganizacja Tel. Ag. ros> 
Banda fałszerzy monet.)

We  środę o godz. 8 wiecz., na podwórza ratu- 
szowem od wrót więzienia do Dramy, wycnodzącej 
na alicę Daniłowiczowską, ustawiono dwa szpalery 
wojska. Na nlicy stali również żołnierze. Z aie 
sztu wywoływano kolejno więźniów i ustawiano ich 
pośrodku szpaleru O godz. 9 wiecz. rozległa t»ę 
komenda i konwój wyruszył do więzienia transpor­
towego r a  Pradze, s tąd  dzisiejszej nocy wysłano 
wszystkich do więzienia w . Brześciu Litewskim. 
Wysłano więźniów około dwustu, w ich rzędzie 
poetę Antoniego L  a n g i e e  o i dziennikarza współ­
pracownika „Nowej Gazety" G h w a l i ń s k i e g o .

Wczoraj po południu pociągiem z Kowla przy­
wieziono dwa wagony więźniów politycznych Gdy 
pociąg przybył do Warszawy, nie wypuszczono ni­
kogo, lecz naprzód odczepiono te wagony i zawic 
ziono je na stacyę towarową. Na dworcu oczeki­
wali liczni znajomi . więźniów, którzy im cheiel! 
wręczyć jedzenie i pakunki, ale nikogo nie dopu­
szczono. Więźniów odprowadzono na Pragę. Jest 
wśród nich wiele kobiet, oraz kilaa osób z Kijo­
wa, gdzie przed tygodniem aresztowano organiza- 
oyę wojenną.

Nocy ubiegłej pociągiem kolei wiedeńskiej wy­
jechało za granicę około 30 osób, skazanych nt 
bauicyę na cały czas stanu wojennego. Między in­
nymi wyjechali pp.: redaktor „Zagona" Konrad
Osiecki, Konstanty Aleksandrowicz, Tadeusz Gałe­
cki, Stanisław Piotrowski, KryŁ i Schoenberg

Wczoraj po południu z gmachu więzienia śled­
czego przy nlicy Dzielnej aiesztant,, nazwiskiem 
Galich, rozmawiał przez okno z aresztantka oddzia 
łu kobiecego. Żołnierz, stojący na w arcie, zawoła 
na Gelicha, aby zaprzestał rozmowy i odstąpił od 
okna, a gdy aresztant nie usłuchał’, żołnierz strze­
lił i trafiwszy w p ie rs i, zabił Gelicha na miojscu.

Przed sądem stanął wczoraj Władysław Nader ,  
osaarżony o ograbienie nilku sklepów w W arsaa 
wie. Skazano go na 8 la t ciężkich robót. Ten sam
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komplet sądu wydał wyrok w sprawie Grzegorza 
W i ś n i e w s k i e g o  o 2 napady rozbójnicze, do­
konane na ulicach Pańskiej i Próżnej w W arsza­
wie. Wiśniewski skazany został na 4 lata ciężkich 
robót. Współuczestnik obu napadów, Tymoteusz Za­
wadzki aresztowany został w czasie, gdy funkcjo­
nowały jeszcze sądy poiowe i skazany na powie­
szenie Wyrok śmierci na osobie Zawadzkiego już 
wj konano.

W  organizacyi petersburskiej agencyi telegrafi­
cznej w Królestwie Polslnem zajdą następujące 
zmiany; Cały krc,, będzie podzielony na 3 okręgi 
z biurami okręgowemi w W arszawie, Łodzi i Lu- 
ł linie. Każde muro okregowe będzie miato kore­
spondentów we wszystkich powiatach swego okrę­
gu. Telegrafować do Petersburga będą nie kore- 
tpor.denci powiatowi, lecz biura okręgowe, które są 
odpowiedzialne za ścisłość wiadomości. Celem re- 
furmy jest to, aby najmniejsze wypauki, które się 
wydarzą w Królestwie Polskiem mogły być natych­
miast komunikowane prasie.

W  W arszawie wykryto szajkę fałszerzy monet, 
przeważnie 20-kopiejkowych. Fabryka mieściła się 
w domu przy ul. Bagno. Aresztowano dotąd Mendla 
Sztuchiioimera, Chila i Esterę Berschattów. — Za 
wspólnikami śledzi policya. Dwaj poszukiwani Pin- 
kns Kan i Farber —  uciekli.

Aresztowania w Kaliszu. W Kaliszu areszto­
wano około 50 roDotników fabryk hafciarskich, 
Których zesłano ao Archangielska i innych okolic 
na 2 do 6 lat. Represye wywołane zostały z po- 
Wudu zabójstwa fabrykanta.. Robotników areszto­
wano częściowo w przeciągu 12 dni.

Z Łodzi donoszą dniu 25 b. m.: Dziś, o godz. 
11 przed południem, agenci ,.ochrany" wraz z woj­
skiem dokonali rewizyi na rogu Ogrodowej i  No- 
womiejskiej i aresztowali kilku przechodniów.

Zona Vlfo Nnlfnnga. oeecność p. Wólfliagow ej 
m Wiedniu, tudzież jej sióstr, nie zwraca uwagi 
ani Wiilfling, były arcyksiążę Leopold, ani dwór 
Toskański. Jak  donosi „Zeit", Leopold Wólfling w 
porozumieniu z adwokatem swoim, drem Emilem 
Frischanerem postanowił nie reagować wcale na 
wszelkie wiadomości, wychodzące bądź od jego wła­
snej zony, bądź od jej sióstr. Dla niego przyjazd 
zony rozwiedzionej i jej obu sióstr, nie jest — jak 
zapewnia „Zeit" — niespodzianką. Wólfling w li­
ście do adwokata dra Frischauera pisał, że jedna 
z sióstr została przez pewnego impresaria nakło­
niona do występowanie jako była pani Wolflingo 
wa, bądź w Wiedniu, bądź w Innem mieście. Wiil- 
fling wezwą' dra Frischauera. ażeby temu zapo­
biegł, na co odpowiedział dr Frischacier, że może 
zapobiedz podszywaniu się jednej z sióst pod Wol- 
flingową, ale jej samej me można zabronić wystę­
pów na scenie. —  'Wedle informacyj ,,Neuc Freic 
Presse“, pani Wolflingowa zgodziła sio na roz- 
woa.

Surowica przeciwtyfusowa. „Lokal-Anzelger" 
donosi: Surowica przeciwtyfusowa prof. Leydena,
była w ostatnich czasach ze skutkiem stosowaną 
w klinikach we Wiedniu i  w Praoze.

Pierwsza schronisko dla sierot. Pod tym ty­
tułem ogłosiliśmy wczoraj artykuł, opisujący zwie­
rzęce nadużycia, które się działy w schronisku dla 
dziewcząt w Medyolanie. Utóż dyrektorka schroni­
ska, „siostra" bumag:, lii, znaczne sumy pieniężne, 
powierzone kasie schroniska, wysłała do Szwajca- 
ryi, ażeby po odsiedzeniu kary pędzić dalej żywot 
bez troski. Pomiędzy posyłkami owemi była także 
pończocha, zawierająca 1000 lirów w złocie.

Obława na cyganów. Jak  donoszą z Budape­
sztu, obława na cyganów w rozmaitych okolicach 
W ęgier dała ten wynik, że zdołano chwycić pewną 
część owej bandy, która popełniła morderstwo na 
4  osoDact. koło Danos. Za rbsztą tej banay wysła­
ne w pościg 200 żandarmów.

Zmarli.
W  Stanisławowie umarł Bohdan B u c z y ń s k i ,  

nauczyciel gimnazyalny, lat 24.
Maurycy B i b r  i n g, właściciel drogneryi w Sta­

nisławowie, przeżywszy la t 40, umarł w Salzbrunn.

językowych praw polskich katolików. Niemiecka 
katolicka „Germania" nazywa tę Detycyę Pola­
ków „polską, tantazyą" i twierdzi, że katolicy 
polscy w Berlinie żadnej ze strona duchowień­
stwa n ie  d o z n a j ą  k r z y w d y .

ć

P m  silenie v  kierownictwie s ?sr». 
francuskiej.

Pary/. Genera1 M i c h e l ,  cztonek najwyższej 
Rady wojennej podał się do dymisyi.

Zanurzenia % powoda drozjznr 
mięsa

Kowy iork Jak donoszą z F i l r  d e l f i n  
przyszło tair z powodu wzrastającej drożyzny 
mięsa do p o w a ż n y c h  z a b u r z e ń .  Kilka 
tysięcy kobiet napadło na jatki z mięsem, któ­
rego część z r a b o w a n o ,  a resztę oblano na­
fta i z n i s z c z o n o .  Policyę, która usiłowała 
tłum rozpędzić, o b r z n e o r o  g r a d e m  - F a ­
ro i e n i. Eilkauziesiąf osób aresztowano, J i c z- 
ba r a n n y c h  j e s t  d o ś ć  z n a c z n a .  —

r
G r z e c z n o ś c i  a m e r f k u is k o - J a p o ń s k ie .

Brest. Dwa krążowniki amerykańskie odje­
chały’ do Nowego i  orkn. Gdy płynęty obok okrę­
tów wojennych japońskich, Kapela na statkach 
amerykańskich zagrała narodowy hymn japoń­
ski, na co japoński i okręty odpowiedziały wy­
wieszeniem ta g i amerykańskiej.

Boczricź* houstyłucyl w Persyt
Teheran. Wczorajsza pierwsza rocznica za­

prowadzenia konstytucji minęła spokojnie. W  u- 
roezystości wzięli udział wszyscy ministrowie i 
ciałc dyplomatyczDe. Szach z powodu choroby 
nie brał udziaP ' *

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Michał Konopiński,

W b yrszyetkicL 
cywilizowanych 
państwach 
rejestru >
wany / |

;  d lii k o a s u l ,  k o t u i* r x y k ó w
I n & u k li tó w .

W  M. JOSS & LOWENSTEII
f c. k. n? dworni dostawcy, Praga.
2u« * C ztów j ile wrzeitoie lis. 720

Na rzecz biblioteki uniwersytetu ludowego
złożono za pośrednictwem p. CzeKalsklej kwotę 10 
koron, nieprzyjętą przez jednego z lekarzy.

Z kalendarza W sobotę 27 lipca: ł-anralon.., aurelii i 
Na.alii w niedzielę 28 Lipca: Kunegundy p i Wiktora; 
w poniedziałek 29 liDca: llartv. Feliksa i Oława kr m.

Wschód słońca 27 lipea o godz. 4 m. 4, zachód o 7 
ja 29- długość dnia 15 godzin min. 25.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 25 lipca ter 
noro-tr doszedł od +  104 do 4- 20 8 C.; — barometr 
wahał się

Dn a 2e ..pca o godzinie 7 rauo stau barometru 741’1 
mm., „ermometru 4- 14 3 C.; cisza

B .  C i a b p s e l s k a ,  K r z y s z t o f ó r y .
K r  .  k m  Wynajmuje i sprzedaju pierw- 
8Zi rtędnyoh fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i  pianolc za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuaziestomiosięt me. Instrumenty używane od 
cen najniższycn.
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ZMIANA LOKALU.

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
a r ty s tó w  polskich, otwarty codziennie 
Od LO do 1 i  od 2 do 5. (Nie wyjmu­
jąc niedziel i świąt.) Na rogu Rynku 
Głów, 42  i ul. św- Jana 1. Wejście z ul 
fiw. J a n a  1, I piętro. 3193 i  o

Mfciua Polka
władająca biegle językiem niemieckim, przyj­
mie posadę towarzysza! do osoby starszą lut) 
chorej, Jadwiga, Dolna-Wieś, szkoła, p. Myślenice.

3200

Kucharz dworski jS Ą ‘"“ wS
la bale i inne przyjęcia, do sporządzania do­
brych, nowszych i małem kosztem, potraw. Zgło-
Bzeji. roitOi iia “, Czudec. 3199

Miody człowiek
Ślązak, z praktyką biurową, obeznany z ra­
chunkowością i koresponflencyą, władający ję­
zyk, era polskim i niemieckim poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia do Administracji 
„Dzienniki Cieszyńskiego “ C ie s z y n ,  Śląsk 

austr 3198 1 3

Najstaranniejsze
przepisywanie na maszynie, powielanie
Długa 39, III p. 3201 1 4

Flirt towarzyski
czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 
kartonach w ozdobnym futerale cena 
1 k o r . z przesyłką 1 kor. 10 li. A ,  
Ś ta u d a c h e r  i a p . księgarnia w (Sta­
nisławowie. Na składzie w każde księ­

ga mi,_______3204 1 10

(I sp w a d i d ita ih u jd i wszelkiej manipu-
lacyi sądowej, biegły mężczyzna w średnim 
wieku, poszuku e zajęcia u P, P. Notaryuezy 
8 Adwokatów. Łaskawe zgłoszenia dla „A. &.*■ 
do Adm. „N. Reformy“. 3210 X 3

(iii
poszukuje adw . Dr H enryk Dy- 
m idow icz w Ł ań cu cie . Posada 
do objęcia z dniem 1 września b. r 

3211 1 3

W tutejszym Obszarze dworskim 
jest do wydzierżawienia za przy­
stępną cenę karczma w  Roztoce, 

przy drodze powiatowej, prowauzącej 
z Wojnicza do Zakliczyna nad Dunaj­
cem, gdzie także przewóz istniał, ale 
lua być ponownie urządzony, tylko z po- 
wodu regulacji JJuDajca chwilowo w za­
wieszeniu. Zgłaszać się należy do Za­
rządu dóbr Olszyny p. Wojnicz 3208

F a u n a
młoda, z ukończoną ósmą k la są  wydzia­
łową, poszukuje zajęcia biurowego od 

1 sierpnia b. r. 3150 
Bliższa wiadomość pod adresem: S ta ­

nisław Zygmuntowicz w fclakowie

W mira oM m i
kopalnie nafty: a) dwa konces. przed­
siębiorstwa przynoszące rocznego do­
chodu przeszło 5500 K netto Do pro­
wadzenia trochę energii, żadnej umieję­
tności; b) Willa mor., trwale zbudowana, 
odosobnienia, urocze położenie, świeże 
powietrze, 8 lodowni, 5 poKoi, kuchnia, 
2 werandy, 2 piwnice, etc., obok ogród 
warzywny i owocowy. Studnia betono­
wa w podwórzu; c) Buaynki ekonomi­
czne: stajnia, wozownia, pralnia, skła­
dnica (wszystko mur.) stajenka szopa, 
wszystko pod jednein dachem blachą kry­
tym, z powodu przykrych stosunków ro­
dzinnych i bezzwłocznego wyjazdu oso­
bno lub razem do sprzedania. Gotówka 
24.000 kor. oprócz aługn hip. 10.000 kor.

Wiadomość Bronisław Krasicki Szew­
ska 23. Kraków 3166 i  3

L. W kr; 61.954/007. 3172

Obwieszczenie.
Od 1 stycznia 1908 sa do wydzierża­

wienia dochody mytuicze na pięćdzie 
sięciu rogatkach krajowych, a mianowi­
cie: w Gnojnika, Iwkowie, Łosinie Dolnej 
Kurowie i Pomianowie (pow. Brzesko); 
w Stawczanach (pow. Gródek Jag.); w 
Horodence i Jasienuwie Polnem (pow 
Horodenka); w Husiatyme i Krogulou 
■pow Husiatyn); w Busku, Stojanowie, 
Chułojuwie i Obydowie (pow. Kamionka 
Str.y; w Sokołowie (pow. Kolbuszowa);
“ Padwi kolonii, Dąbiu, Rżyskach i 

Malima (pow. Mielec); w Gorzycach, 
Jeżowem. Nisku i Krządce (pow. Nisko); 
w Dębnie, Nowym Targu za Białym Du­
najcem, Nowym Targu za Czarnym Du­
najcem, Szatiarach i v Zak,panem (pow. 
Nowy Targi; w Olszanach i Prałkow- 
cach(pow. Przemyśl); w Brzeźnicy (pow. 
Ropczyce); w Podkamieniu, Zalipiu i 
Demianowie (pow. Rohatyn); w Jasion­
ce (pow. Rzeszów); w  Sielcu i Nowymi 
Dworze (pow. Sokal); w Miechocinie 
(pow. Tarnobrzeg): w Szlachcińcach 
(pow. Tarnopol); w Darachowie, Dobro- 
polui Wkrwaryńcach (pow. Trembowla); 
wrGiaboszycach, Gorzeniu Dolnem i Skan ■ 
„ach (pow. W <  do wice); w Zbarażu (pow, 
Zbaraż); w Pomurzanach, Rozhadowie, 
Załoźcach i Kudobińcaeh (pow Złoczów').

Bliższą wiadomość co do warunków' 
licytacyjnych tych myt oraz formularz 
na ofertę otrzymać można w Dep. IV. 
Wydsiału kiajowego lub też w kance- 
laiyach dotyczących Wydziałów' powia­
towych

We Lwowie, dnia 12 lipca 1907 
P io tro w sk i.

M  t a m c i
Program ważny od h.6—31 lipca.

Katy Seeth, śpiewaczka.
Powell & Howell, produkcyo sity na ramionach.

oi merl & Rena-flc, muzyka], komed.
■ ńarc Scuro, akt żongleur.
Mdm. Czita, wirtuozka na skrzypcach, Itoinanse 

& (layotte z op. Mignon przez Gounoda Sarasate. 
The Georgia (Amor.) ekscen. akronatka,
Lidwik Telli.sim, mod. kuplecisia,
New Yorkski, kwartet śpiewacki (naazwyczaj ny).

R i - s t a u r a c y a  r e n o m o n a n a .
Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 80 0

Nowo otworzona
clroipidrya

większym mieście w Galic.yi L J  sp rz e d a n ia . 
Bliższej wiadomości udzieli firma Q. Hoch- 
s te ln  w  B ochni. 3187 3 5

Owa nowe duże

ciężarowe wozy
z drzewa jasionowego z osłonami oraz 
półkryty używany powóz do sprzedania. 
Pracownia SI. Bocheńskiego w Nowym 
Sączu 3006 6 8

Kto
ma majątek ziemski, las lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
na sprzedaż, lub pragnie takie 
nabyć, niech prześle opis. Po­

siadłości ziemskie wystawione na publi­
czną licytację, reguluje sic na własny 
rachunek. 3ios 6 6

Bank kapna i m ń m  łom. Lewantatego
w Poznaniu, ul. Półwiejska 32

T e l e g r a m ! 11
3 pierwsze 
3 drugie
3 trzecie nagrody 

zdobyły sćftimchody

Laurin &  E lem en t
w konkurencji dla yoitui i motocykl 
24 , 25  i 26 maja b. r. na arodze 

Wiedeń-Klagenfurt-Grac-Wiedeń

Zastępstwo 384 is  20 

E. budawsbl, nL Dtaga I. 34.
W  domu I. 3 przy u l. św . Anny

całe trzecie piętro
do wynajęcia od 1-go października.

Oglądar' można od 1 0 — 12 i od 
2 —  5. 3084 12 o

Sprostmie!
Ponieważ rozchodzą się mylne pogło­

ski, jakoby w Wiśle nie było juz wol­
nych pokoi w pensy ona tach, zaprzecza 
takowy m Zarząd Willi ,.Maf#t, podając 
jednocześnie do wiadomości ogółu, że 
Willa „Mają“ (pierwsza po prawej stro­
nie gościńca, 7 wieżyczkami), ma pokoje 
dotąd wolne, suche, elegancko urządzo­
ne, ogród spacerowy, wodociągi 1 łazien­
kę ogrzewaną. Pokój z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą, od 5 koron 
dziennie wzwyż, Miejscowość malowni­
cza i zdrowotna, w górach Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta- 
cyi kolejowej.

Bliższych szczegółów udziela odwrotną 
pocztą Zarząd Willi „Maja"*, przez Ustroń 
w Wiśle, Śląsk austr 3092 8 12

L. 56318 07 3207
1

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy otysa, siana i słomy dla pocią­
gów miejskich w czasie od 1 paździer­
nika i 907 do 30 września 1908 odbę­
dzie się w Wydziale ekonomicznym Ma­
gistratu (plac W W. Świętych I. 6, I I  p). 
w e  w to r ek  d n ia  13 s ie r p n ia  1907,
o godz. 12 w południe publiczna licy­
tacja zapoinocą opieczętowanych i ostem­
plowanych pisemnych ofert.

Oferty składać należy na ręce Na­
czelnika Wydziału ekonomicznego w 0- 
twartym terminie do godz. 12 w połu­
dnie w dniu lieytacyi.

Wadyum yynos>
1. na dostawę owsa 3200 koron
2. na dostawę siana looo  koron
3. na dostawę słomy 750 koron 
W przybliżeniu dostawa obejmować

będzie 2153.500 kg. owsa 150.000 kg. 
siana i 100.000 kg. słomy.

Warunki licytacyjne otrzymać możua 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
w godzinach urzędowych,

Magisirat stoł. król. m Krakowa, 
dnia 22 lipca 1907,

Leo.

HH1EI
B. ARMJirOUICZ

Kraków, Rynek gł. i. 18.
Skład wyrobów z ło tych  i 

sreb rn ych  najgłów niejszych  
w największym wyborze.

Zamiana,, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
C lilń sk lc  s r e b r o  p o  c e n a c h  fa ­

b r y c z n y c h  n a  s k ła d z ie .
2873 29 0

F a s ty , K rw aw y :
Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia. 

Znakomite wyroby krajow ych  fabryk „ Isk ra 4*, «L M acharskiego  
i SKI. i „S ła i5. f!o ia “, również oryginalne angielskie i francuskie C t e p -

n i d J a  d L o  o a u w - r i t i ,
Szmatki i szczotki specyalne do czyszczenia obuwia pastą

Lakiery dc kapeluszy słomkowych
! polecają

n y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  L a n ia  A -B . 2b37 4 O

S a z a r  K r a jo w y
w  K r a k o w i e ,

róg uli£y Brackiej i Głównego Rynki. 1. 20,
« i

poleca w  wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe:

S u k n a  5 n a  u b r a n i a  m ę s k i e .
V e ] o u i * y  o r y g i n a l n e  S ł o w a c k i e .
B u r k i  S ł a w u e k i e ,
P e l e r y n y  o d  d e s z c z u  Z a k o j t a n s k i e .  '

ła rząd  Ba^arn.

Restaurntya. Bar AissmMskl
na piyinypalnej ulicj' W arszawy, kompletnie urządzony (lo sprzedania

na dogodnych warunkach.
Wiadomość: A . M d r j i i o i v s k i ,  W a r s z a w a ,  G r z y b o w ­

s k a  4 3 .  442 2 3

itffl im ra -M iiM  i m iim
H . S t r a ż y  o s k i e j

w K rak ow ie, u l. F ra u c iszk a ń sk a  1. 1 .
1) Czteroklasowa szkoła pospol. z jęz. francuskim, wstęp do 1 ki. z końcem 

6-gO roku życia. < > o. • , .
2) Ośmioklasowy pensyonat bez łnciny i greki, a z  jęz. angiel., rysun., chemią, 

histor. sztuki etc. .
3) Ośmioklasowe glmnazyum żeńskie z łaciną i greką, ściśle t.odiug planu ] ań- 

stwowych gimnazyów męskich, z piawem publiczności dla ltlas I — IV, prawo publicz. 
dla klas wyż. w toku.

Kierownik glmnazyum prof. Antoni Nazanowski Grono nauczycielskie tworzą 
doborowe siiy profesorskie. Internet na miejscu.

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwce’ po południu, po wakacyach od 25 sierpnia. 
Egzamina wstępne 25 i 27 czerwca 

: .Bliższe informacye w sancelaryi Dyrokcyi (F. anciszkaii.sk:. 1. 1.). 2390 12 28

spółka, Łarejestiow aua z odpowiedzialnością ograniczoną, ‘

Zastępstwo Banku krajow ego,
przyjmuje wkładki oszczędności i oblicza 
od tychże po

5 ‘
O

i)
od dnia złożenia wkładki. Podatek ren­
towy opłaca samo Towarzystwo. 3197 l 2

dadszedi świeży tfau-jport do

P r a k t ^ k ^
zamiejscowy z ukończoną II-gą kl. gi­
mnazjalną, dobrej konduity, znajdzie 
umieszczenie w handlu papieru Juliana 

Kurkiewicia, Kraków, Maiy Rynek.
3032 5 3

FaetfiBij sijlKrvie ioso
i wózki resorowe (Landschiitzer), do sprzedania 

w Zakładzie lakierniczym 3156 5 6

S i e t a n a  U f i u d r e g s
Kraków, ul. Franciszkańska 4

Pra«iriiMk
z egzaminem sądowym, z ldlkoletnia praktyką 
notaryalną i jednoroczną adwokacką, poszuku­
je posady kandydata notaryalnego. Zgłoszenia' 
S. 1. poste restante Brzesko. 3113 3 3

M iń ff  Śwież-T’ tegoroczny, w 5 kg. pn- 
1I1UU szkach po 6 K 10 li franko wy­
syła Józef CkąjKowski w Skaie nad 
łbruczem. , 3155 5 6

Kraj Tow wzajem, oomocy posago­
we, przemysłowe, pośmiertne

„ProflfóeiftiJf
we Lwowib, ul. Głowińskiego, w każdoj 
miejscowości szuka zastępców i w całym 
kraju. - i

Zgłoszenia do inspektoratu Towarzy­
stwa, Spas via Sambor. 3183 2 2

Rantorzysta
władający biegle językiem polskim i nie­
mieckim, samodzielny korespondent z v\y- 
raźnem, pięknem pismem, potrzebny do 
biura fabrycznego w małej miejscowości 
Kroacyi. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków i fotografią nadsyłać: Feller, Za- 

g-zeb, „Elsafluia Donr‘, Krońcya,
31912-2

K ertK i z s s n w n i m
kupuje i nadwyżkę wypłaca K. Zdechli- 
kiewicz, zegarmistrz, ul. Sławkowska 
I. 24  (Dom XX. Marków). 3178 2 3

Pożyczki
załatwia za kondyktum i bez kondyktu di a FP, 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwu, nauizycieli, nota- 
ryuszy, lekarzj', adwokatów i aptekarzy. Re- 
p rez en ta cy a , B eam fen-V erein ii we Lwowie, 

ul! Kopernika 1. 28. 3037 9 13

Od 6-go lipca br. adres zmienio­
ny. Obecnie ul. £ar?Ls!icL.a ró g  
BatosSsjo 1. 3 7 . H3. p ię tro

sLurfsato

fś

dla wszelkiej biżuteryi 
a mianowicie 

ChryzomV. topazy różowe, złote i liy- 
acyntowe, ametysty, beryle, aKwamary- 
ny, turmaliuy o pięknych barwach fe- 
nakity rn’>iny. aleksandryty, szmaragdy, 
szafiry, chalcedony, alraandyny, księży­
cowe i chryzoprasy (kamienie s zczęścia). 
(oaz kamienie do kontuszów i ki»-abel. 
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo­
wiązku knpua 3195 1 6

’ F*. S .  PP. Kupcom, potrzebującym ka­
mieni do sprzedaży odlicza się labat

P a n i e n k a
la. 16 sierota, z ukończoną 7 klasą, poszutuje 
jakiegokolwiek zajęcia w mieście łub na wsi. 
A. S. poste restante W ojaicz. 3206 2 3

Inteligentny S S W  s g ,
KróleWićik, lat 39, poszukuje posady od 
1-go sierpnia przy gospodarstw, ie roinem 
lub stawowem. Chlubne świadectwa i re- 
komendacye posiadam. Łaskawe zgłosze­
nia do 1 go sierpnia przyjmuje Adm 
„N. Reformy" dla Krćlewiaka. 3177 2 3

Ponocnik ô rooniczy
z ukończoną szkołą ogrodniczą w 'irirnowic i 
tegoroczną praKtyką, poszukuje zaraz posady. 

Wład. Józefik, Kraków, Lerartowicza 10. 
i 3194 2 3 .

L. 2684/07 3174 S 3

ie lini
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy gmachu szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Żywcu,' rozpisuje Magistrat 
król. miasta Żywca licytację zapomocą 
ofert pisemnych, k tóre  do dnia 6
s i e r n n i a  f  9 0 7  do godziny 12 -tej 
w południe do tutejszego Magistratu 
wnosić należj

W tej lieytacyi mogą brać udział 
jedynie architekci i koncesyonowani bu­
downiczowie.

Cena kosztorj sowa wyż rzeczonej bu­
dowy wynosi 229.350 koron.

Wadyum licytacyjne wynosi 5<>/# su­
my kosztorysowej, które oferenci razem 
z ofertą złożyć tutaj winni.

Bliższe warunki budowy oraz plany 
i kosztorysy wyłożono są do przeglą­
dnięcia w kaucelaryi magistratualnej 
w Żywcu.

Żywice, duia 22 lipca 1907.
’ . Bu-mistrz 

D r  K ó r n i c k i .

drenów, cementutl wapna itp. pioje- 
ktuje.

Analizy surowca 1 b a d a n i e  
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce- 

: ramicznego inż. j%2 24 o

RTOfl Z. CIESIELSKIEGO
w  P o d g ó r z a ,  Floryana 5,

Fabryka likierów, wódek, musztar­
dy. octu i wody srdewej w Białej 

obok Bielska,
poszuK uje zd o ln ego  aestyiatora (kiero 
w n ik a  te c h n iczn eg o ) oraz podróżującego 
dla sprzed aży  sw y ch  wyrobów w Gali­
cji i Bukowinie, oraz zastępcy dla Czech, 

‘ Moraw i Austryi Dolnej.
Zgłoszenia pisemne do Towarzystwa 

kredytowego i oszczędności w Białej 
obok Bielska. 3100 2 5

!>M mm«&!!]
Dobrze prowadzone anstryackie To­

warzystwo ubezpieczeń Indowych poszu­
kuje we wszystkich miastach Galicyi 
z a s t ę p c ó w  za .wysoką prowizją 
i ewentualnie dyetami 

. Nieobznajomieni jeszcze w tych rze­
czach, będą dokładnie ponczani 

Listy i oferty nadsyłać do Admini- 
stracyi ..Nowej Reformy* pod „ Z y 44 
4 7 6 .  " ■ 3173 4 6

K raków , p la c  D om in ik ańsk i 2 ,
wielki wybór bluzek, haftów', sukien haftowanych, koronek, także 
gipiurowych. Firanki, story i kapy tiulowe. A plikacje jedwabne 

do sukien. Woalld i rękawiczki koronkowe.
C e n y  f a b r y c z n e .  3040 5 o

M o r s k a  3 w . ®
Towurzytoo aseUuracgpie no tucie

Geneialna uyreUcya dla Europy; Berlin, V 64, Beiirenstrjase 8, we Własnym domu.
Uoneralna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń I., Stubenring 18, we własnym domu.

btan ubezpieczeń z końcem roku 1905 ....................K 539.686'228'—.
Stan czynnj według bilansu z końcem roku 1905 „ 176.528.370-—■
Dochóó '.a premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 . r 30,748.986-—.
Nadwyżka z oorotu ro cz iieg c ................................  <r 2,215 B36'—. ) . a Qa.
Rezerwy z poprzednich la t dl» udziału w zysku 11.718.647'—. /  '

Szczególne korzyści
jaki" daje Nowojorska Germania swoim nhezpieczonym są;

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle mezaczepialns że zachowują^ swą ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego zastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku: a na 
wet w takim wypadku, skoro wmo«ek Lawicra ohjekicwnie fa!szvwe deklaracye;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całuj kuli ziemskiej bez osobnej premii,
4) że ponosi ryzyto ubezpieczenia n« wypadek wojny, powołanych pod broń Łez podwyższenia 

(./emli; i
5) Po 3-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żadać;
a) wykapna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych jiremii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia n» wypadek śmierci, na szereg lat cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w polkach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ah^zpieczony w ciągu 3 miesięcy nic oświadczył się. natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w  mocy na całą kwotę ubezpiecze­
niową. może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
z odsetkami, ieszcze w ciągu dalszych 3 la t uzyskać pełną moc prawną,

GENERALNA A.GENCYA DLA GALICYI 7ACH0DNIEJ':

oj KraRodłle,przy uKJasne] 5.up.ZygmuntaGleitzmana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki % osobami, nadającemi się do akwizycyi ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 20 26

Immmi aiitfryacKie akcyjne towarzystwo mm parowi
„MrG-fimemtłitir

Generalna agencja dla Galicyi i Rukowiny. oraz za­
stępstwo austr. i p. n. Lloydu

GOLU LEJST i SKA
-H r a k ó u , u l. L u b icz 1. 7 . 

Regularna I hezDOsrednia komurikacya ł Au­
stryi do Ameryki, Kanady i t. d. “

Trzymajmy się zasady: „ sw ó j do s w e g o 14. 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firny krajowej:

Generalna Agencya dli Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

£ f t 1 f l l l S  i S ł  ?  K raków , u l. L ubicz 7 ,
Ł  f w ™ *  n a p r z e c iw  u w o rca  k o le jo w e g o ;

Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyt,«.a, 
Szczasowa, oraz wszystkie prowincyonalue ageneye. 2896 29 O

Bank ziemski i i Łaiiuucia
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,3 ,

przyjmuje wkładki na r a c h u n e k  bieżący, począwszy od 1 0 0  koiou wyżeJ 
i opłaca od złożonych pieniędzy

S ° , o
z półroczuem oprocentowaniem. —  Z racluiuku bieżącego Bank w ypłaca: 

B ez wypowiedzenia do kwoty 1 5 0 0  koron
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1 .0 0 0  „
za 14  T „ f, 3 .0 0 0  n
za 30  ,, „ ,, 5 .0 0 0  „

, za 6 0  „ „ ». 1 0 .0 0 0  „
Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank na żądanie 

odpowiednie książeczki wkładkowe. -
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych  

funduszów.
Bank urzęduję codziennie o t/g o d z in y  9 do 12 przed i od 4 do 7 

po południu z wyjątkiem niedziel i świąt rzyinsko-katol.
D la zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank  

czeków pocztowej Kasy oszczędności. 1
Su29 3 3 1

Z 1 rakam i litera ck ie j w  Krakowie, u l. Jagiellońska 10. Kząaca drukarni L .  K . Goralu.


